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Za redakoyą odpowiedzialny 

Wincenty Bolewski w Poznaniu.

Łdniiaidtracya, Ekspedycja i Biuro redakcji przy 
Podgórnej ulicy Nr. 8.

Dziennik Poznański
.rychodsi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświętńych.

•Rękopisma
nadsyłane Kedakeyi nie zwracąją siy i niszczone 

będą.

Listy
do Rfcdakcyi, Administracji i Ekspedycji winny 

być frankowane. ZIENNIKPOZNANSKI
Czwartek, 11 listopada 1886.

Pr«ed piata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 7 m.rek 50 fou., w Państw* 
Oiemieckióm i w Austryi 9 marek 15 fei., w Re’- 
gii, Włoszech, Szwajca?yi, Ssfbii, Ameryce, Baa*i4

Francji, Anglii i Szwecji 12 m*r<*k.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji, przedpłat? przyjmu-ą 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na- 

za których pośrednictwem (zobacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycji Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (lnseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. — 
Reklamy od wier-za petytowego 80 ien. (incluaiTe 

tłumacze aiah

Seratorska 1. 22. — 
Daube 4 Cvntp." Wrocławiu M. fiaub. 4 Conp., Haasensteu, 4- Vogler i Rudolf Mow. - W Pleszewie L. Zboralski. »uK.uroie nau monom

POZNAN, 10 listopada.

Wiadomości dzisiejsze są bez większego znaczenia 
i interesu, a nawet doniesienia w kwestyi bułgarskićj 
odnoszą się jak dotąd tylko do szczegółów ostatnich wy­
padków. Szczegóły te zaś dosadnio charakteryzują po 
stępowanie agentów rosyjskich, bo wykazują, że owe za­
burzenia, o których pisaliśmy, były ich dziełem. I tak 
dowiadujemy się, że burmistrz miasta Burgas telegrafo­
wał do Zofii, iż pop czarnogórski, Dragowicz, i dwaj 
niżsi oficerowie, którzy brali udział w ostatnich rozru­
chach, uszli więzienia tylko w ten sposób, że schronili 
się do rosyjskiego konsulatu, gdzie dotychczas się jeszcze 
znajdują. Na czele tych rozruchów stał, jak wiadomo, 
Nabokow, rosyjski oficer. Konsul rosyjski w Burgas 
ogłasza wprawdzie, że Nabokow z powodu udziału w za­
machu na księcia Aleksandra wykreślony został z listy 
oficerów rosyjskich, ale twierdzenie to jest fałszywe, po­
nieważ Nabokow, jak utrzymuje „Politische Correspon- 
denz“, zawsze chodził w mundurze oficera rosyjskiego.

W Ruszczuku przygotowuje tamtejszy konsul rosyj­
ski Szatochin nowe powstanie i powołał w tym celu do 
Ruszczuku uwolnionych z więzienia Grujewa, Benderowa 
i wielu innych sprawców zamachu na księcia Aleksan­
dra. Przed wybuchem rozruchów w Burgas znosił się 
Szatochin bezustannie z uwolnionym również kapitanem 
Dikarewem w Szumli, który widocznie przeznaczony był na 
naczelnika, gdyby powstanie było szersze przybrało roz­
miary. Kapitan Dimitriew, także jeden z głównych przy- 
wódzców a który uciekł do Rosyi, znajduje się teraz 
w Kalafacie i usiłuje podburzyć załogę w Widyniu. Inne 
szczegóły pomijamy, a wspomnimy o tćm tylko, że, jak 
piszą z Tirnowy do „Times’a“ a co brzmi nieprawdopo­
dobnie, kilku członków sobrania podpisało manifest, 
w którym wzywają Bułgarów do zbrojenia się przeciwko 
Rosyi.

O ile prawdziwą jest pogłoska o zbliżeniu się Au­
stryi do Anglii w kwestyi bulgarskiéj, powiedzieć nie 
umiemy. Za jćj prawdopodobieństwem nie przemawia 
w każdym razie to, co na wczorajszym bankiecie w Lon­
dynie dla lorda majora wygłosił lord Salisbury. W mo­
wie tćj podniósł prezes gabinetu angielskiego, że Anglią 
nie więcej jak inne mocarstwa interesuje sprawa bułgar­
ska. Interes jest wspólny. Gdyby mocarstwa, tak da­
lćj mówił lord Salisbury, albo niektóre z nich uważały 
za swój obowiązek odwołać się do traktatu berlińskiego 
z powodu jego nadwyrężenia, w takim razie Anglia nie 
wahałaby się popierać, te mocarstwa. Stanowisko, jakie 
zajmie Austrya, wiele wpłynie na politykę Anglii. Chwi­
lowo, tak zakończył Salisbury, nie ma powodu obawia­
nia się zakłócenia pokoju. On, Salisbury, żywi zau­
fanie, że wpływ opinii publicznéj w Europie potrafi bro­
nić wolności Bułgaryi. — Jeśli jakikolwiek wniosek 
mamy wyciągać z powyższych słów, to byłby nim ten, 
że się na żadną nie zanosi akcyą ze strony mocarstw 
w kwestyi bulgarskiéj. Być może, że ją podjąć chciała 
Anglia, ale nie znalazła poparcia a na własną rękę dzia­
łać nie chce. Co się zaś tyczy opinii publicznéj, do któ­
rćj odwołuje się lord Salisbury, to sąd ona już wydała, 
ale wpływ téj opinii za słaby, ażeby mógł oddziałać na 
bieg polityki europejskiéj.

W chwili, w ktôréj to piszemy, odbieramy jeszcze 
dalsze wiadomości odnoszące do mowy prezesa gabinetu 
londyńskiego. Otóż w kwestyi egipskiéj, jak nadmienił 
Salisbury, angielsk.-. okupacya w Egipcie musi być ogra­
niczoną, ale Anglia przed zabezpieczeniem Egiptu prze­
ciwko napadowi z zewnątrz i anarchii na wewnątrz nie 
może ewakuować Egiptu. Położenie finansowe Egiptu 
jest coraz pomyślniejsze, ale zdaniem prezesa gabinetu 
londyńskiego ważną jest bardzo rzeczą, ażeby finanse 
Egiptu nie były zależne od kontroli innych państw.

Telegram londyński, który także w téj chwili odbie 
ramy, donosi, że wszystkie dzienniki angielskie pochwalają 
ustępy mowy Salisburego, odnoszące się do kwestyi bul­
garskiéj. „Times“ podnosi, że najważniejszym jest ustęp, 
w którym wyrzekł prezes, że według polityki Austryi 
stosować się będzie polityka Anglii. Przez to powie­
dziano, zdaniem „Timesa“, że Austrya w razie okupacyi 
Bułgaryi przez Rosyą, okupacyi, któraby nadwyrężała 
prawo narodów i sprzeciwiała się interesom państwa au- 
stryackiego, nie będzie opuszczoną przez Anglią. W tym 
samym duchu odzywa się także „Standard“, nadmienia 
jednakowoż, że Austrya pierwszy krok zrobić musi. Po­
rozumienie się między Austryą a Anglią uważane będzie 
za najpewniejszą rękojmią pokoju.

Dalćj zamieszczamy z Tirnowy następujący tele­
gram:

Tirnowa, 9 listopada. Na tajnem posiedzeniu 
postanowiło sobranie wybrać po przemówieniu Stambo- 
łowa i Stojanowa księcia Waldemara duńskiego nawet, 
wtedy, gdyby na ten wybór nie miała się zgodzić Rosya. 
Stambołow oświadczył, że w razie nie przyjęcia wyboru 
ze strony księcia Waldemara duńskiego rejencya poda się 
do dymisyi. Jutro przed południem (w środę) nastąpi 
wybór.

Wracamy jeszcze do kwestyi egipskiéj. „République 
française“ odbiera wiadomość z Londynu, że Freycinet 
robił Anglii przedstawienia, iż w jéj interesie będzie, 
jeżeli wyznaczy termin ewakuacyi Egiptu, ale Salisbury 
nie przystał na to. Freycinet miał się zapytać innych 
mocarstw. Rosya i Turcya zgodziły się na jego projekt, 
Niemcy i Austrya odpowiedziały wymijająco a Włochy 
odmownie. Przy téj sposobności i to co się tyczy Włoch, 
nadmienić należy, że włoski dziennik „Opinione“ ogłasza 
pismo, nie wymieniając autora, w którem omawiane są 
stosunki między Włochami a Anglią. „Opinione“ uzu­
pełnia wywody tego pisma następującemi uwagami : 
»Francuzi usiłują na nowo narzucić kwestyą egipską. 
Liczą oni na poparcie Rosyi, na przyjazną postawę Nie­
miec i Włoch, którym to ostatnim ofiarują Tripolis i 
serdeczną przyjaźń irańską, zapewniając przytem, że 
Wbchy nie potrzebują mimo tego robić ofiary z przy­
mierza z mocarstwami cesarskiemi. Chwila ta ma dla 
Włoch znaczenie psychiczne. Włochy jednak z uwagi,

że o autonomicznem przeobrażeniu Egiptu jeszcze mą- 
rzyć nie podobna, muszą ze wszystkich sił popierać an­
gielską politykę. Gdyby obecnie kiełkujący zatarg na­
stręczył Włochom sposobność do obsadzenia Aleksandryi 
pod egidą Anglii, to możnaby zrezygnować ze stanowi­
ska w Massawie. Ale choćbyśmy nawet pominęli tę o- 
koliczność, to zawsze sojusz Anglii z Włochami na morzu 
Sródziemnem ma wielkie znaczenie. Zaślepieni tylko nie 
widzą zbliżających się wielkich wypadków i ogólnćj kon- 
flagracyi i nie czują, że jedynie wytrwanie Włoch we 
wspomnianem przymierzu ochronić je może od odoso­
bnienia.“

W dniu wczorajszym otwarte zostały izby belgij­
skie mową tronową, która zapowiada między innemi 
projekta mające na celu ulżenie robotnikom a wreszcie 
i to, że król z przysługującego mu prawa ułaskawienia 
jak największy zrobi użytek. Położenie finansowe mimo 
panującego przesilenia jest pomyślne.

* JDo „Posenerki“ donoszą z Janówca, że p. K u- 
g 1 e r sprzedał pod d. 6 bm. swój folwark Serniki (Sierni- 
ki) rozległości 90 hektarów p. Lehmanowi z Berlina, 
który go nabył dla komisyi kolonizacyjnćj. Korespondent 
ten pisze, że folwark ten graniczy z dobrami rycerskiemi 
Serniki, które również komisya kolonizacyjna nabyła.

Co do dóbr rycerskich Serniki zapewne S i e r n i k i, 
położonych w powiecie wągrowieckim pod Rogoźnem, bo 
Serników nie znamy, to możemy zapewnić, że wiadomość 
ta jest całkowicie zmyśloną.

Powinszować tylko „Posenerce“, że ma tak dobre 
informacye.

Na nabycie Siernik długo Niemcy czekać muszą i 
nigdy się tego nie doczekają

Skoro zatem druga wiadomość zmyślona, to i o pier- 
wszćj powątpiewamy. Dla tego też prosimy przyjaciół 
pisma naszego, aby nam to wyjaśnili. Nie podobna prze­
cie, aby takich panów co komisyi kolonizacyjnćj ziemię 
polską sprzedają nie napiętnować należycie, jak na to 
zasługują.

* Podział powiatów. Podział niektórych po­
wiatów monarchii pruskićj był, jak pisze „Magdeburger 
Zeitung“, głównym celem podróży ministra Puttkamera 
do Prus Zachodnich. W ugOlc oc
powiatów w W. Ks. Poznańskiem, Prusach Zachodnich 
i Wschodnich. Podział powiatów ma nastąpić na mocy 
osobnćj ustawy, którćj projekt przedłożonym będzie przy- 
szłćj sesyi sejmowćj.

Minister spraw wewnętrznych p. Puttkamer podczas 
podróży swćj po powiecie gdańskim przyszedł do prze­
konania, że ze względów finansowych utworzenie z po­
wiatu gdańskiego i wejherowskiego okręgu nowego na­
stąpić nie może. Nowy powiat nie mógłby bowiem, 
chociaż przyłączony do bogatszych okręgów, ponosić od­
powiednich wydatków administracyjnych. Państwo zaś 
ponosić kosztów tych nie może, tem mnićj, że sejm ni- 
gdyby się na to nie zgodził. (?)

Właściwym celem wizytacyjnej podróży ministra 
Puttkamera po Prusach Zachodnich była więc informacja 
co do utworzenia nowych powiatów.

„Danziger Ztg.“ zaś pisze:
„Jak nas korespondent nasz z Tczewa zapewnia, 

postąpił omawiany już dawniej projekt podziału powiatu 
starogardzkiego i ustanowienie nowego powiatu tczew­
skiego już dość daleko. W Starogardzie panuje obecnie 
wielki ruch przeciw projektowanemu oddzieleniu nowego 
powiatu tczewskiego.

„Zebranie, które się odbyło pod przewodnictwem 
dyrektora landszafty Albrechta, uchwaliło petyeyą do mi­
nistra, w którćj wyłuszczają petenci wszystkie niekorzy­
ści ztąd wynikające.“

Podziękowanie.
Ks. kardynał hr. Ledóchowski wystosował 

do Komitetu pożegnalnego pismo następujące:
„UzyM, 31 października. 

Zacni Panowie!
Pismo Wasze z dnia 28 września br. wy­

przedziło wspaniałe i drogie dary Wielkopolan, 
wręczone mi wczoraj jako ważny upominek po­
żegnalny dawnych moich Dyecezyan.

Jako Członkowie Komitetu, któremu współ­
obywatele gnieźnieńskiej i poznańskiej dyecezyi 
powierzyli przeprowadzenie wspólnej myśli, wy­
wiązaliście się, Panowie, w sposób sercu memu 
nad wszelki wyraz miły. Dziękuję Wam za to 
szczerze, a radbym, by moja podzięka dojść 
mogła do każdego dworu i do każdej chaty.

Oprócz przesłanych mi kosztownych i mi­
sternych darów, złożyli także drodzy Dyecezya- 
nie 9500 marek w celu dobroczynnej fundacyi, 
któraby moje nazwisko nosiła, pozostawiając mi 
bliższe tejże fundacyi określenie. Jeżeli więc 
nicby nie stało na przeszkodzie, życzyłbym so­
bie, aby roczny dochód tego kapitału był obra­
cany na ułatwienie chrześciańskiego wychowa­
nia dwóch sierót katolickich polskiej narodo 
wości, czy to w publicznym zakładzie, czy też 
w prywatnym domu przy uczciwej katolickiej 
a polskiej rodzinie. Nikt lepiej, jak Wy, Zacni 
Panowie, nie potrafi obmyślić sposobu urze­
czywistnienia tych życzeń i zabezpieczenia fun­

dacyi. Pragnę tylko, aby ten fundusz nie zo­
stał stale przekazany żadnej instytucyi, lecz by 
pozostawał zawsze pod opieką osób pewnych 
i sumiennych.

Przyjmijcie Panowie zapewnienie rzetelnego 
poważania i wdzięczności, z jakiemi zostaję

oddanym Waszym sługą
M. Kard. Ledóchowski. 

Do
Komitetu pożegnalnego w Poznaniu“

Co do fundacyi dobroczynnćj to jak nam wiadomo,
Komitet zastosuje się ściśle do życzeń JEm. kardynała.

Wybory.
W dniu wczorajszym odbywały się wybory na pię­

ciu rajców w dwóch obwodach klasy II.
W I obwodzie wybrano 164 głosami rajcą p. 

Rosenfelda.
Prócz niego żaden z kandydatów nie otrzymał po- 

trzebnéj większości.
Najwięcej głosów otrzymali dr. Villnow i Salz —- 

pomiędzy nimi zatem będzie się musiał odbyć wybór ści­
ślejszy.

Nasi kandydaci pp. Kaźmirz Szuman otrzy­
mał 48 głosów, Stefan Cegielski otrzymał 51 
głosów.

Nie stawiło się naszych wyborców do głosowania 
tylko 4.

W II obwodzie, gdzie naszymi kandydatami byli 
pp. dr. O s o w i c k i, dr. Grodzki i dr. B u s k i, wy­
brani zostali na rajców kupiec Ad. Kantorowicz 151, Ziegler 
141 głosami.

Ponieważ na trzeciego rajcę żaden z kandydatów 
nie otrzymał absolutnéj większości głosów, która wyno­
siła 136, zatem odbędzie się ściślejszy wybór pomiędzy 
tymi, którzy największą ilość głosów otrzymali, tj. po­
między pp. Scholzem i Alportem.

Nasi kandydaci otrzymali po 63 głosów.
Tym sposobem w klasie II odbędą się dwa ściślej­

sze wybory, w których my nie mamy żadnego interesu,Di Zailcu uciozj li an a j vit*. u »» vCj a. _
ściślejszego wyboru.

Nasi wyborcy i w téj klasie stawali licznie, daleko 
licznićj jak Niemcy, bo przeszło 90%

% iliuSSoućj tuacyi.
Sprawa bałkańska poczyna najwidocznićj wstępować 

w nową fazę, której dalszego rozwoju nie kusząc się od­
gadywać, zapisujemy przecież ciekawe, spełnione już fak­
tyczne objawy.

Jeżeli z jednćj strony od dni kilku czy to ponowne 
wystąpienia jenerała Kaulbarsa, czy zamach dokonany 
w Burgas, czy ukazywanie się zagadkowych figur rosyj­
skich w zagadkowych celach, na różnych punktach ob­
szaru bułgarskiego, zdają się być wszystko symptoma- 
tami poświadczającemi chęć akcyi okupacyjućj — roz­
poczyna się z d r u g i ćj strony najwidoczniej dzia­
łalność Austryi i Anglii ku nałożeniu hamulca rosyjskim 
aspiracyom.

Rosya zaręczając dotąd najpokojowsze z swćj strony 
intencye, mówiąc ciągle o prawowitości swego wpływu 
na półwyspie bałkańskim, ale wypierając się najuroczy- 
ścićj wszelkich zamiarów okupacyjnych, robi przecież 
wszystko, dodajmy zaś niekoniecznie ku chwale i za­
szczytowi jćj mężów stanu, w dziedzinie demonst ra- 
cyi politycznćj, aby wpoić w świat i w swych 
przeciwników przekonanie, że cokolwiekbądź ku urzeczy­
wistnieniu owćj okupacyi steruje.

Mówimy wyraźnie w dziedzinie demonst ra­
cy jnćj, bo dotychczas, coby nierównie w jćj interesie 
było rzeczą lepszą i praktyczniejszą, trudno nam do- 
sirzedz, aby z jćj strony znamionowała się jakabądź 
akcya dowodząca, iż poza kompromitującemi, zdradzają- 
cemi przedwcześnie własne aspiracye i zamiary demon- 
stracyami, jakiemi są czy to bieganiny i gadaniny Kaul­
barsa, czy nurtowania rosyjskich agentów po kraju buł­
garskim, czy ukazanie się statków wojennych rosyjskich 
w porcie warneńskim, czy awantura w Burgas, stoi siła, 
gotowa poprzeć swą wagą wszystkie owe hałaśliwe, 
ostrzegające tylko przeciwnika demonstracye.

Okupacya Bułgaryi to, co najmnićj, wyzwanie Au­
stryi, Anglii i państw bałkańskich ; przedsięwzięcie, które 
wymaga rozwoju ogromnych sił.

Dotychczas nie widać ze strony Rosyi czynności 
w tym kierunku, ale co widać, to najniepotrzebniej- 
szą wrzawę, najniepotrzebniejsze demonstracye, które ją 
w straszliwy sposób kompromitują, a ze strony repre­
zentantów przeciwnego Rosyi na półwyspie bałkańskim 
interesu wywołują już teraz polityczno - dyplomatyczną 
akcyą, która albo Rosyą, jeśli się cofnie, wystawi na 
ciężką moralną klęskę, albo jeżeli pójdzie naprzód, wy­
stawi wśród najniekorzystniejszych, jakie być dla nićj 
mogą, zewnętrznych i wewnętrznych warunków, na nie­
bezpieczeństwo równie nie mnićj ciężkiego materyalnego 
pogromu.

Niechaj się bowiem nikt nie łudzi, aby wszystko 
to, cośmy ostatniemi dniami usłyszeli bądź to rzekomo 
wojennego z ust Smolki i Ludwika Tiszy, bądź rze­
komo pokojowego z ust cesarza Franciszka Józefa 
w jego mowie od tronu, dopuszczało na prawdę i w 
gruncie rzeczy co innego, aniżeli to, co przed miesiącem 
przeszło oświadczył wcale niedwuznacznie w obec zna­
nych interpelacyi prezes gabinetu węgierskiego, Kolo- 
man Tisza:

Austrya jest i chce być pokojowo usposobioną. 
Skoro jednakże bieg rzeczy na półwyspie bałkańskim 
dojdzie do pewnego krytycznego- kresu, poza który dal­
szy odwrot monarchii habsburgsko-lotaryngskićj stanie 
się w interesie jćj egzystencyi niepodobnym, gotowa 
nie cofnąć się w takim razie choćby przed ewen­
tualnością wojenną.

Prawdę tę wypowiadają bezceremonialnie mowy 
Smolki i Tiszy ponownie; prawdę tę samą wypowiada 
wśród niezbędnych zawsze w takich razach oświadczeń 
pokojowych mowa tronowa cesarza ^Franciszka Józefa, 
gdy kładzie przycisk na europe jski charakter spra­
wy bułgarskićj, gdy mówi wcale niedwuznacznie o nie­
zależnym bycie, do jakiego Bałkany mają prawo wszelką 
rościć pretensyą.

Niechaj kto chce, nie wyjmując oficyalnego organu 
p. Giersa, „Journal de St. Petersbourg“, tłumaczy sobie, 
czy z potrzeby, czy z rzeczywistego przekonania, wystą­
pienie podobne monarchy austryackiego jako objaw wy­
soce pokojowy.

Co do nas, pozwalamy sobie wręcz przeciwnie wi­
dzieć w nim, być może, iż w nader oględnćj formie, po­
stawiony program policycznej akcyi, która zmusza do­
tychczasową demonstracyjną i agitacyjną politykę rosyj­
ską do kompromitującego ją odwrotu, albo też stawia 
Rosyą w ryzykowną konieczność podjęcia jćj roboty 
przez akcyą wojenną.

Widocznem poparciem wystąpienia cesarskiego są 
zwracające się, według wiarogodnych doniesień, wspólne 
Anglii i Austryi do gabinetu petersburgskiego zapytania, 
jakiego nowego księcia Rosya życzyłaby sobie widzieć 
na tronie bułgarskim ? W zapytaniu tem zawarta już 
naturalnie odpowiedź na pretensyą Rosyi tak co do oku­
pacyi Bułgaryi, jak co do jćj aspiracyi jednostronnego 
uregulowania stosunków bułgarskich.

Uregulowanie to windykowane areopagowi państw 
europejskich, Rosya zmuszona albo cofnąć się, albo roz­
począć wojnę.

Ciekawie zaczyna się zarysowywać w tćj sprawie 
obecna rola polityki prusko-niemieckićj.

Chór gazet oficyalnych i inspirowanych, tyle sym­
patyzujący początkowo z robotą Rosyi w Bułgaryi, przy­
klaskujący upadkowi należącego już dzisiaj do historyi 
Battenberga, owa • „Norddeutsche Allgemeine Zeitung“ 
przez swe znaczące milczenie, owa „Post“, owa „Koel- 
nische Zeitung“, zmieniają nagle taktykę, obracają się
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kańskićj, za koniecznością rozwiązania jćj przez państwa 
współpodpisane na kongresie berlińskim.

Przy tćm pieczętujące każdą taką wycieczkę, dra- 
pujące się płaszczem obojętności zaręczenie, że sprawa ta 
Niemców nie rozgrzewa, ponieważ Prusy i Niemcy bez­
pośredniego interesu w rozwiązaniu kwestyi bałkańskićj 
nie mają.

Rozumiemy.
Owa obojętność w obec Rosyi niechaj zachęci Au­

stryą, Anglią, może i państwa bałkańskie do tćm ener- 
giczniejs/ćj akcyi przeciw gabinetowi petersburgskiemu.

Im głębićj i dalćj początkowi iuteresenci konkursu 
bałkańskiego w zatarg swój zabrną, tem lepićj dla po­
średnich, zdała, w zbrojnćj a silnćj gotowości od- 
czekających przebiegu rzeczy interesentów.

Stan wzajemnego wyczerpnięcia przeciwników, za­
mieszanie zeń wynikające, da najlepszą w takim razie 
sposobność wiedzieć na prawdę i jasno, gdzie, za pomocą 
jakićj akcyi politycznćj i wojennćj, z udziałem jakich 
aliantów poszukać sobie realizacją własnego, dziś 
jeszcze może nie uświadomiającego się wyraźnie in­
teresu.

Pod koniec naszych powyższych uwag powtórzmy to, 
co się dzienniki berlińskie poważają pisać o carze Ale­
ksandrze III, co podają jako materyał do dawno już 
i uporczywie podtrzymywanćj tezy, jakoby się toczyła 
między carem samym a gabinetem petersburgskim za­
cięta walka oddziaływająca na rozmaite oscylacye w spra­
wie bałkańskićj, jakobj- monarcha rosyjski znajdował się 
w stanie niesłychanego rozdrażnienia nerwowego, prze­
szkadzającego niekiedy pogodzie i równowadze jego po­
stępowania.

Posłuchajmy, co pisze berliński „Tageblatt“ w swym 
ostatnim numer/.e:

„Dla wyświecenia zagadkowćj sprawy zabicia nieja­
kiego pana von Reutern przez cara, donoszą nam ze 
strony, która może być bardzo dobrze poinformowaną, 
co następuje :

„Wypadek ten tylokrotnie omawiany w prasie, miał 
się wydarzyć istotnie a ofiarą jego padł jak „Berliński 
Tageblatt“ w swym numerze 550 niedawno temu miał 
sposobność donieść, młody pan von Reutern, 
syn carskiego przybocznego adjutanta. Smutny ten wy­
padek miał podobno przebieg następny:

„Było to w późnem lecie r. b., gdy dnia pewnego 
młody pan von Reutern miał wartę w przedpokoju car­
skiego gabinetu do pracy. Car oddalił się przed połu­
dniem, aby być obecnym jakiemuś oficyalnemu aktowi, 
mianowicie jeśli dobrze poinformowani jesteśmy, przeglą­
dowi wojska.

„Z największą regularnością zwykł był car przy 
tego rodzaju, pewnemi dniami odbywających się sposo­
bnościach być nieobecnym przez wyraźnie oznaczony czas, 
mnićj więcćj przez półtorćj godziny. Z powodu przy­
gnębiającego gorąca urządził się pan von Reutern nieco 
wygodnićj.

„Odpiął pałasz, mundur, zdjął krawatę, gdy nagle 
o godzinę wcześnićj przed zwykłym czasem, car wszedł 
do komnaty.

„P. Reutern porwał się z miejsca wystraszony, za­
piął o ile się dało mundur, chce przypiąć oparty o 
ścianę pałasz, gdy car wydobywa rewolwer i strzałem 
kładzie trupem nieszczęśliwego człowieka.

„W skutek tego naturalnie ogólne przerażenie w 
pałacu.

„Jeden tylko nie traci zimnśj krwi, a tym jednym 
jest carl



„Ze szczególnym spokojem powiada, że młodego Reu- 
terna obserwował już od kilku miesięcy i że dostrzegał 
z jego strony zawsze bardzo podejrzane postępowanie. 
Mówił, że od dawna już stało mu się rzeczą wyraźną, 
że Reutern zabiera się do zamachu na jego, cara życie, 
a że teraz właśnie tylko z wyraźną biedą wykonanie jego 
uprzedził.

„Gdy mu zwrócono uwagę na okoliczności, że za­
strzelony nie miał przy sobie żadnój broni, oświadczył 
car z takąż samą przerażającą spokojnością i pewnością, 
że Reutern w takim razie zamierzał zamach swój wyko­
nać za pomocą pałasza.

„W tem zapatrywaniu się na tę sprawę trwa car 
Aleksander III aż do tćj chwili.

„Wynika ztąd aż nazbyt wyraźnie, że nerwowe roz­
drażnienie monarchy przybrało wzbudzający obawy sto­
pień.“

Któż nam naturalnie ręczy za faktyczną dokładność 
podobnego faktu, przypominającego tak dziwnie podobne, 
jakkolwiek mnićj jaskrawe wypadki z życia różnych pro­
toplastów dziś panującego monarchy rosyjskiego, Piotra 
III, Pawła I, w. ks. Konstantego.

Ciekawa jednakże i charakterystyczna rzecz, że tego 
rodzaju rzeczy piszą i drukują wśród białego dnia w Ber­
linie, ciekawszą i charakterystyczniejszą, byłoby, gdyby 
władzca podlegający stanowi podobnćj nerwowości nie 
był rzeczywiście bez osobistego wpływu na prze­
bieg tyle krytycznćj i ważnćj dla Rosyi sprawy, jaką 
jest bułgarska.

Wiadomości urzędozce.
Rozporządzenie

dotyczące zwołania parlamentu wedle dzisiejszego „Staats- 
anzeigera“ brzmi jak następuje :

„My Wilhelm, z Bożój łaski cesarz niemiecki, król 
pruski itd., rozporządzamy w moc artykułu 12 konstytucyi 
w imieniu rzeszy niemieckićj, co następuje:

„Parlament wzywamy, aby się zebrał dnia 25 listo­
pada w Berlinie, a kanclerzowi rzeszy polecamy urządze­
nie potrzebnych do tego przygotowań.

„Co własnoręcznym naszym podpisem i przyłożeniem 
pieczęci cesarskićj stwierdzamy.

Dan w Berlinie dnia 8 listopada 1886.
(L. S.)

Wilhelm, 
von Boetticher.“

Do seminaryum nauczycielskiego w Koźlinie powołanym 
został jako nauczyciel pomocniczy dr. fil. S c h n e e m a n n z 
akademii szlacheckiej (t. z. Ritter-Akademie) miasta Branden­
burga

Berlin, 9 listopada.
(Wybory do parlamentu w Berlinie. — Pruski skarb publiczny 

a gra w loterye nie pruskie.)
(K) Na 6 grudnia r. b. przypada termin wybo­

rów do parlamentu w pierwszym okręgu wybor­
czym miasta Berlina w miejsce zmarłego posła wol­
no-myślnego L. Loewego Nie wiem z jakićj przyczyny są­
dzą Niemcy, że wypadek wyborów w tymże okręgu sto-
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w całym kraju. Tyle jest pewnem, że całe Niemcy na 
okręg ten patrzą bacznem okiem, śledząc ciekawie walkę 
wyborczą między poszczególnemi tutejszemi stronnictwami. 
Tylko z tćj też przyczyny chcę poruszyć sprawę berliń­
skich wyborów, zresztą dla nas obcą i mało interesującą.

Prawdziwie babilońskie zamieszanie panuje obecnie 
między wyborcami wymienionego wyborczego okręgu. 
Nie znalazły się bowiem ani dwa stronnictwa, któreby 
się zgodziły na wspólnego kandydata, a nadto uwido­
cznia się także brak zgody między wyborcami jednego
i tego samego stronnictwa.

Czułemi i błagającemi słowy prosiła „Norddeuczer- 
ka“ i reszta pism rządowych, by przynajmnićj „stronni­
ctwa porządku“ t. j. konserwatywni i narodowo - liberalni 
zgodzili się na wspólnego kandydata. Długie i rzewne ar­
tykuły tych pism jednak na nic się nie przydały, gdyż 
narodowo-liberalni okazali się tyle „nieporzą- 
dnymi“, że postawili własnego kandydata w osobie radzcy 
miejskiego Marggraff a. Na jednem ze swych ze­
brań przedwyborczych kłócili się długo tutejsi narodowo- 
liberalni, czy ich stronnictwo jest na pierwszem miejscu 
narodowem czy też liberalne m. Większość ze­
branych doszła do przekonania, że narodowo-liberalni 
są przedewszystkiem stronnictwem „liberalnem“ (nieza­
wodnie żydowsko - liberalnem) i że dla tego za zwolenni­
kiem Stóckera głosować nie mogą. W osobie p. Marg- 
graffa znaleźli teraz tutejsi liberałowie godnego repre­
zentanta. Okazuje się to ze słów, które pan Marggraif 
wypowiedział w mowie do swych wyborców. „Wiem 
dobrze, tak oświadczył on, że nie mam wielkich 
zdolności ani na polu politycznem ani też umysłowem. 
Nigdy też nie starałem się o zaszczyt być ciągle kon- 
sekwetnym, za chlubę raczćj uważam moje niekonsekwen- 
cyą. Uczyć się chcę, zawsze uwzględniając fakta i sto­
sunki i według tego wytwarzam zdanie.“ — Postano­
wienie takie jest zaiste i „narodowo - niemieckiem“ 
i „liberalnem“ .... Pan Marggraif zresztą już zeszłego 
roku występował jako narodowo - liberalny kandydat przy 
wyborach do sejmu w Berlinie, zyskał on wówczas 
w ogóle głosów 75.

Konserwatywne stronnictwo tutejsze posta­
wiło jako kandydata p. L e ve t z o w a. Tenże jedna­
kowoż ze względów osobistych kandydatury nie przyjął 
ku wielkiemu niezadowoleniu „Kreuz Ztg.“ i „Reichs- 
bote.“ Wielkićj części tutejszych konserwatystów nie 
zdawał się być p. Levetzow dosyć antisemitą, wolno- 
konserwatystom zaś nie podobało się skrajno-konssrwa- 
tywne stanowisko jego. Teraz szukają po całym kraju 
tutejsi konserwatyści za odpowiednim kandydatem ; jedni 
proponują znanego posła do sejmu Rauchhaupta, 
inni więcćj antisemickiego radzcę miejskiego G e r o 1 d a 
lub posła W o 1 f f a. Stronnictwo konserwatywne w 
Berlinie składa się z tak różnorodnych żywiołów, że pe­
wnie nie łatwo znajdzie kandydata, któryby życzeniom 
ogółu odpowiadał.

Socyalni demokraci w Berlinie teraz znów 
wystąpią z własnym kandydatem. Jest nim wydalony 
ztąd pisarz Christensen, odsiadujący obecnie karę 
więzienną w Plauen, zkąd także już wydalony został. 
Tutejsze pismo socyalno-demokratyczne „Volksblatt“ 
oświadcza, że socyaliści postawili Christensena na kan­
dydata dla tego, by sprawić tułaczowi satysfakcyą pe­
wną przez jak najliczniejsze zjednoczenie głosów na jego 
osobę.

Roku zeszłego oddano przy wyborach do parlamentu 
w pierwszym okręgu wyborczym w Berlinie socyalistycz-

nych głosów 821, lecz wówczas udział socyalistów był 
tylko słaby i zapominać nie trzeba, że już raz w tymże 
okręgu zyskał Most przeszło 1800 głosów. Być więc 
łatwo może, że socyaliści głosowaniem swem przyczynią 
się do tego, że między kandydatem wolnomyślnym a 
konserwatywnym przyjdzie do wyborów ściślejszych.

Wolnomyślni znaleźli kandydata w osobie 
radzcy sądu p. K1 o t z a; żydzi jednakowoż nie są zu­
pełnie z tego zadowoleni. Woleliby oni, by na miejsce 
Loewego, który był wyznania mojźeszowego, znów został 
żyd wybrany. Pan Klotz jednakowoż zostanie bezwąt- 
pienia wybranym, oświadczyło się bowiem za nim zebra­
nie woinomyślnych wyborców tutejszych jednogłośnie. 
Roku zeszłego zyskał przy wyborach do parlamentu w 
odnośnym wyborczym okręgu kandydat wolnomyślny 
8428, a konserwatywny 6754 głosów.

Katolicy tutejsi przy wyborach tych cbcą się 
albo zupełnie powstrzymać od głosowania, albo oddać 
głosy na radzcę duchownego p. Mullera z Berlina. 
Tak przynajmnićj radzi „Germania“ ze względu na to, 
że p. Klotz w sejmie głosował przeciw ostatnićj no­
weli kościelno - politycznćj. Może jednakowoż katolicy 
tegoż okręgu zmienią swoje zdanie, szczególnie że na 
pewnem przedwyborczem zebraniu p. Klotz oświadczył, 
że tylko dla tego przeciw odnośnćj noweli głosował, iż 
nie rozumiał nagłości w tak ważnćj sprawie, że jednak 
organiczną rewizyą ustaw majowych uważa za koniecznie 
potrzebną.

** *

Przed dwoma laty ustanowił sejm pruski prawo 
przeciwko grze w loteryą państw zagranicznych 
czyli niepruskich. Jak wiadomo, przysługuje sądom 
prawo karania przestępujących odnośne przepisy prawne 
w wysokości aż do 600 marek. Dla tego jednakże, że 
kara w miarę wygranych nigdy prawie trzydziestu ma­
rek nie przechodziła, zachodziła gra w loterye niepru- 
skie jeszcze zbyt często.

Teraz zdobyło się państwo czyli raczćj „fiskus“ 
pruski na środek zbyt radykalny. Zarząd dóbr skarbo­
wych skonfiskował bowiem po prostu w kilku 
wypadkach loteryjne wygrane i to na podstawie pru­
skiego prawa krajowego (§§ 172—173 części I, tyt. 16) 
według tćj samćj normy, na podstawie którćj wytoczono 
niektórym posłom procesa za pobieranie dyet. — Co 
najdziwniejsza to to, że wyższy sąd ziemiański 
w Wrocławiu uznał postępowanie zarządu dóbr 
skarbowych za słuszne i rozstrzygnął kwestyą w myśl 
„fiskusa“ — czyli raczćj, jak mówią teraz żartobliwie, 
„konfiskusa.“ Tym sposobem naraża się odtąd grający 
w loterye niepruskie nie tylko na doraźne kary, ale na­
wet na postradanie wygranych pieniędzy.

Wyrok ten wyższego sądu ziemiańskiego w Wro­
cławiu wywołał tak w prasie niemieckićj jak w opinii 
publicznćj jak największe niezadowolenie. Zwrócono naj­
przód uwagę na to, że z intencyą ustawodawców takie 
postępowanie jest wręcz niezgodne, że na tćj samćj pod­
stawie mogłoby państwo konfiskować pieniądze zyskane 
ze sprzedaży w czasie zakazanym podczas nabożeństwa 
w dni świąteczne itd.

Jedno tylko pismo zdobyło się na pochwałę wyroku 
wyższego sądu ziemiańskiego w Wrocławiu. Jest to 
czasopismo „gadzinowe“, wychodzące w Lipsku pod tyt.: 
„Grenzboten.“ Zwraca ono na to uwagę, że przecież w 
danym wypadku nie chodzi o prawo karne, tylko o 
ogólne prawo krajowe. Wie to każdy sam, lecz nikt 
nie przypuszczał, by grający w loterye niepruskie na 
podstawie obu praw karani być mieli.

Wiedeń, 8 lisopada.
(Dymisya marszałka Zyblikiewicza — Z polityki zagranicznej.)

(dr.) Najważniejszą obecnie nas obchodzącą sprawą 
jest w tćj chwili kwestya dymisyi marszałka Zybli­
kiewicza, dla tego też o nićj na pierwszem miejscu 
dziś piszę.

Niestety poinformowano mnie w miejscu, gdzie o 
tem mogą wiedzieć, że żądanie dymisyi przez dr. Zybli­
kiewicza wypowiedziane jest z taką stanowczością, iż o 
nieprzyjęciu go mowy być nie może, mianowicie gdy ze 
względu na bliską sesyą sejmu krajowego rychło trzeba 
pomyśleć o następcy.

Nam się jednakże zdaje, iż pomimo stanowczości 
żądania możnaby powstrzymać krok, który po prostu za 
klęskę dla kraju uważamy, gdyby szczera po temu była 
intencyą. Ale jćj pewno nie ma, bo sprawa cała dawno 
przygotowana, nie była niespodzianką, a wpływy prze­
ciwne dr. Zyblikiewiczowi widocznie pozyskały górę. To 
zaś najsmutniejsza, iż nie małą rolę przy usunięciu tak 
znakomitćj dla kraju siły odgrywają względy nie przed­
miotowe, lecz sympatye i antypatye osobiste.

Dr. Zyblikiewicz mógł mieć osobiste przymioty nie­
które, które nie zupełnie były zaletami, ale czyż przy­
miotów takich nie ma nareszcie każdy, a czyż nie mo­
żna już się zdobyć na to, aby je ignorować w obec wiel­
kich zalet, jakie miał jako marszałek krajowy?

Niestety są ludzie drobnostkowi, bez szerszych na 
stosunki poglądów, u których względy osobiste zawsze 
na pierwszem miejscu stoją, a objektywność niestety tu 
właśnie i w Galicyi rzadzićj się napotyka, niżeli w in­
teresie sprawy publicznćj to jest pożądanem.

Co do następcy dr. Zyblikiewicza nic dziś jeszcze 
donieść nie mogę. Zdaje się, że nie zapadła jeszcze 
ostateczna decyzya, a obok ks. Adama Sapiehy innych 
także wymieniają kandydatów, jakoby nawet większe 
szanse mających.

Od tćj, jak powiedziałem, najważniejszćj dziś dla 
naszego społeczeństwa sprawy, przechodzę do polityki 
zagranicznćj, absorbującćj dziś w wysokim stopniu uwagę 
powszechną.

Z dzienników węgierskich widać, iż intencyą mar­
szałka delegacyi węgierskićj, hr. Ludwika Tiszy, rzeczy­
wiście było wyrazić brak zaufania Węgrów do hrabiego 
Kalnoky’ego i jego polityki zagranicznćj, rzekomo za­
nadto Rosyi ustępującćj. Prasa węgierska z przemówie­
nia cesarza do delegacyi też nie bardzo zadowolona i 
zarzuca jćj brak stanowczości.

W Tirnowie jednakże i w Petersburgu widocznie 
inaczćj ją zrozumiano, bo Bułgarzy, którzy już zaczęli 
kapitulować i z Cankowem paktować, z całą energią pod­
jęli napowrót czynność swoją, którą zamierzają ukoro­
nować natychmiastowym wyborem panującego wyraziwszy 
poprzednio najzupełniejsze zaufanie swoje do rejencyi.

Oczywiście, że machinacye Kaulbarsa obawy ich 
wzbudzać nie potrzebują, z chwilą gdy wiedzą, że za 
Kaulbarsem wojsko rosyjskie do Bułgaryi wejść nie może. 
Dotychczas zaś sumiennie ustrzedz się potrafili od nastrę­
czenia legalnego jakiegokolwiek powodu dla kroku podo­
bnego, i potrafią się tego zapewne z równym taktem 
ustrzedz na przyszłość. Okazuje się zaś, że gruntu do 
rewolucyi w myśl pragnień rosyjskich w Bułgaryi nie 
ma, a hasło wolna i niepodległa Bułgarya jest hasłem 
tak przeważnćj większości kraju, iż chyba już nikt przeci­
wko niemu nie będzie śmiał wystąpić.

W Petersburgu widocznie położenie przycisku w mo­
wie cesarskićj na autonomią Bułgaryi, który to ustęp 
też w liście ostatnim jako wytyczny punkt przemówienia

podniosłem, najprzykrzejsze zrobiło wrażenie a niektóre 
dzienniki wprost mówią o Bułgaryi jako o prowincyi ro- 
syjskićj.

Czy rząd rosyjski pójdzie za ich szowinistycznemi na­
woływaniami, aby „właściwą“ na „prowokacyą“ austrya- 
cką dać odpowiedź — trudno dziś osądzić. W każdym 
razie Austrya dziś nie sama stoi, bo nie ma wątpliwo­
ści, że ścisłe pomiędzy Austro - Węgrami a Anglią do­
chodzą do skutku stosunki.

Tutejszy ambasador angielski Sir A. Paget dziś, 
dosyć niespodzianie, wyjeżdża do Londynu, a przed po­
łudniem długą dosyć miał konferencyą z hr. Kalnokym. 
Krom wyrazów pożegnania, musiał się inny temat do 
rozmowy znaleźć.

ZIEMIE POLSKIE.
* (— Sprzedaż dóbr. —) Kijowski bank ziemski 

wystawia na sprzedaż na początku grudnia 24 majątki 
na Wołyniu za nieopłacenie rat.

Z liczby tćj dziesięć majątków leży w obrębie po­
wiatu Włodzimiersko - Wołyńskiego, 14 pozostałych — 
w innych powiatach.

Właściciele dóbr, wystawionych przez bank kijowski 
na sprzedaż, winni są jeszcze bankowi łącznie 555,315 
rs. zaległości zaś dłużników w nieopłacaniu rat wynoszą 
23,607 rs.

Uczestniczący w licytacyi winni przedstawić spe- 
cyalne świadectwa od jenerał - gubernatora kijowskiego, 
zezwalające im nabywać dobra ziemskie w obrębie t. zw. 
„południowo - zachodniego“ kraju t. j. na Rusi.

Należy przypuszczać, iż ostatecznie sprzedaży przy- 
musowćj ulegnie bardzo nieznaczna liczba majątków, 
ziemianie bowiem uprzedzą, jak zwykle tę ewentualność.

W tymże miesiącu (grudniu) 40 dóbr ziemskich na 
Wołyniu ulegnie dla tćj samćj przyczyny sprzedaży przy- 
musowćj przez Towarzystwo wzajemnego kredytu ziem­
skiego w Petersburgu.

NIEMCY.
«= Berlin, 9 listopada. (— Parlament —) zwo­

łanym został na 25 b. m. rozporządzeniem cesarskiem 
zamieszczonem w „Reichsanzeigerze“.

Podczas gdy dawnićj pisały dzienniki, że sesya par­
lamentu nie potrwa zbyt długo i że nie będą mu prze­
dłożone zbyt obszerne projekta, obecnie przeciwnego 
wręcz są zdania i piszą, że parlament zajmować się bę­
dzie wszystkiemi projektami nie załatwioDemi w prze­
szłej sesyi.

(— „Münchener Neueste Nachrichten“ —) piszą co 
następuje:

Przyjazd księcia Ludwika, najstarszego syna księcia 
rejenta bawarskiego, do Berlina, zapowiedziany na 13 
b. m. w skutek zaproszenia cesarza Wilhelma na dwor­
skie polowania w Letzlingen, będzie nowem ogniwem 
w łańcuchu, wiążącym książęce rodziny Wittelsbachów 
i Hohenzollernów. Ponieważ ks. Ludwik, który nosić 
będzie kiedyś koronę bawarską, w kilka tygodni po ma­
newrach wojskowych w Alzacyi, w których uczestniczył, 
ponownie przybywa do stolicy Niemiec na zaproszenie 
cesarza, jest to fakt znaczący. Serdeczne stosunki obu 
domów książęcych dokumentują się przez to, tak samo, 
jak przez zamierzoną podróż do Berlina bawarskiego 
księcia rejenta.

< r,vi.co banarSKiegO gabinetu, p. Lutz. —) ma 
wziąść dymisyą, jak się dowiaduje „Saale Ztg.“ Miejsce 
jego ma zająć dr. Riedel, bawarski minister skarbu. P. 
Lutz ma ustąpić jedynie z powodu nadwątlonego zdro­
wia, a nie z politycznych pobudek. Mimo bowiem ostrych 
zaczepek ze strony pism klerykalnych, potrafił się utrzy­
mać na swem stanowisku i zyskał zaufanie ks. rejenta. 
„Münchener Neueste Nachrichten“ uważają powyższą 
wiadomość za nie uzasadnioną niczem, nawet co do stanu 
zdrowia p. Lutza.

(— Prócz wojskowego etatu na rok 1887/88 —) 
nie otrzymała rada związkowa także jeszcze etatu urzędu 
spraw zagranicznych. Wedle „Post“ etat ten rozdzielo­
nym został obecnie pomiędzy członków rady związkowćj. 
Zmiany w nim w stosunku do przeszłorocznego etatu nie 
mają być znaczne. Pomiędzy jednorazowemi wydatkami 
znajduje się znowu, jak słychać, suma 150,000 marek 
jako subweneya na badanie środkowćj Afryki i innych 
zamorskich krajów, oraz 30,000 mr. na zoologiczną sta- 
cyą profesora Dobrną w Neapolu.

(— Biskup warmiński ksiądz dr. Thiel —) przybył 
w dniu wczorajszym w towarzystwie swego kapelana do 
Berlina i miał w dniu dzisiejszym o godzinie 1 audyen- 
cyą u cesarza, która trwała pół godziny. Obecnym jćj 
był także minister Gossler. Cesarz zaprosił ks. biskupa 
na obiad dany o 5 godzinie.

(— Dr. Windthorst —) bawił w tych dniach w 
Wiedniu wraz z posłem dr. Bruelem. Dzienniki domy­
ślają się, że dr. Windthorst wyjechał do Wiednia w spra­
wie ks. Cumberlanda.

BUŁGARYA.
* (_ Wielkie sobranie bułgarskie —) składa się 

z 520 członków. Liczba deputowanych wynosić miała 
572, ponieważ jednak w 7 obwodach wybory się nie od- 
były, przeto braknie 52 posłów. Pomiędzy wybranymi 
znajduje się 10 do 15 reprezentantów, którzy w kilku 
obwodach wybranymi zostali i z tego to powodu na ze­
branie przybyć mogło tylko 485 osób zaopatrzonych w 
mandaty. Pomiędzy nimi jest 53 Turków, wszyscy inni' 
zaś są narodowości bułgarskićj.

Do wielkiego sobrania należy 2 rejentów (Stambo- 
łow i Karawelow), 5 ministrów, 1 minister pozasłużbo-' 
wy, 7 urzędników, 33 piekarzy, 9 wiceburmistrzów, 7 
radzców municypalnych, 137 wieśniaków, 166 kupców, 
43 adwokatów, 4 pisarzy, 10 inspektorów szkolnych, 13 
nauczycieli, 7 kapłanów, 8 aptekarzy, 3 dziennikarzy, 1 
literat, 2 księgarzy, 1 drukarz, 9 hotelistow, 4 krama­
rzy wiejskich, 2 rękodzielników, 3 właścicieli kawiarni,
1 zegarmistrz, 1 kuśnierz, 1 piwowar i 1 weterynarz.

Ruch w Towarzystwach.
— Sprawozdanie z czynnośoi Towarzystwa 

przemysłowców polskich w Dreźnie z III 
kwartału 1886 r.

W ubiegłym kwartale odbyło Tow. 11 posiedzeń zwyczaj­
nych i jedno kwartalne, dwie wycieczki pierwszą do Tharantu 
drugą do Meissen.

Głównem zadaniem Towarzystwa jest wzajemna pomoc, 
wspólna nauka i rozrywka.

Na posiedzenia uczęszczało przecięciowo 16 członków; 
takowe były urozmaicane różnemi pogadankami, odczytami, wy- 
jątkowo wykładami przez członków i gości.

W ubiegłym kwartale wstąpili na członków panowie : Lie- 
dke z Poznania, Drygas z Krotoszyna, Pukaoki z Wolsztyna, 
Malicki z Poznania i Zurkiewicz z Kośoiana. Wystąpiło sześciu

członków z powodu wyjazdu i innyoh okoliczności, tak i# r,k» 
cnie liczy Tow. 34 członków. °8'

W skład zarządu wstąpili panowie: Wł. Raczyński Dre 
zes, Cygański sekretarz, Szmid kasyer, Ganasiński bibliotet».' 
i M. Jarosławski gospodarz. ‘»•»Wkarz

Biblioteka znajduje się w najlepszym porządku i mieśoi w 
sobie 516 dzieł w 750 tomach; korzystać z nićj wolno każdemu 
członkowi bezpłatnie, gościom zaś za opłaceniem l mr. 50 fen 
miesięcznie. '

Stan kasy jest następujący : z przeniesienia 27 mr. 42 fen 
dochodu 36 mr. 6 fen., rozchodu 35 mr. 40 fen, pozostaje w 
kasie 28 mr. 7 ten., prócz tego 900 mr. w kasie oszczędnośoi 
umieszczonych w Śremie. — Kasa wsparcia dla przechodniów 
wynosi 107 mr. 20 fen, z którćj korzystało 13 podróżnvch m 
ilości 39 mr. 50 fen. } w

Szanownym ofiarodawcom, którzy przyczyniają się do 
wspierania jćj składamy serdeczne podziękowanie.

Z pism polskich utrzymuje Tow. „Dziennik Poznański“ 
„Przyjaciela“, „Przyjaciela Ludu“ i „Biesiadę Literacką.“ ’

Posiedzenia odbywają się co poniedziałek o godzinie 9 
przy Shbsser-Gasse Nr. 1. Restaurant Bavaria.

Zarząd.
Komendziński, J. Cygański,

prezes. ____________ sekretarz.

— * Od banku włościańskiego odbieramy bilans z 
końca października 1886 roku, który brzmi jak następuje:

Rachunek
Sumy obrotowe. Saldo.

Winien. J Ma. Winien. Ma.

Kapit. zakł.4) __ — 600.000 — _ _ 600.000
Akcyi rezerw. 28.200 — — 28.200 _
Fund, rezerw. — 47.796 - — 47.796
Delcredere . . — — 60.000 — — — 60.000
Hipotek . . . 439.023 .50 65 260 373.763 50 — __
Fndsz. amort. 197 55 345 64 — — 148 09
Dep. A.2) wyp. 

3 dni . . 1 128.918 7( 1.582.988 09 454 069 39
Dep.B.2) wyp. 

3 mieś. . 63.420 15 81.314 80 20.894 44
Dep. C.2) wyp.

6 mieś. . 133.717 01 443.253 50 309.536 46
Weksli .... 1.350.599 65 942.879 29 407.720 36 __
Różnych de­

bit. i kred. . 5.929.351 53 6.093.093 37 248,296 61 412.038 35
Pożycz, lomb. 507.314 08 199.373 50 307.940 58 __
Efektów ’) . . 3.349.512 77 2.573.225 93 j776.286 84 __ __
Kaucyi .... 35.758 10 51.643 55 — — 15.885 45
Procentów . . 27.831 15 72 361 07 __ — 44.529 92
Prowizyi . . . 649 93 8.493 51 — — 7.843 58
Ruchomości . 1.335 85 1.335 85 _
Koszt handl. 14.635 43 648 76 13.986 67 __
Zysków i strat 55.250 - 55.250 — — — __ _
Pap. wart. dep. 4.013.872 82 2.086.103 34 1.927.769 48 _
Obi. z weksli i 
pap. wart. dep. 2.480 679 92 4.592.363 02 2.111.683 10
-g 1881 (52/so/o) — — 85 — — — 85
§ 1882 (6%) 108 — 378 — — 270 _
Sl883(62/,o/„) 
>,1884 (7>/3»/o)

220 — 580 — — 360
1.694 — 2.640 — — — 946 _

Q 1885 (72/3o/o) 39.710 — 44.022 — — — 4.312
Tantyemy . . 4.985 — 5000 — — 15 _
Kasy4) . . . . 11.334 951 34 11.329 838 4.5 5.112 89 _ —

Suma . . 130.941.936| 91 30.941.93b|9 4.O9o.41z|ie 4.O9U.412 18

*) Akcye Banku Włościańskiego można kupować i sprze­
dawać za bezpłatnćm pośrednictwem tegoż Banku. Teraz są 
one do nabycia po 120 °/0.

2) Kapitały przynoszące deponentom stósownie do warun­
ków wypowiedzenia od 3°/0" do 4%.

’) Listy zastawne poznańskie, pruskie, polskie, rosyjskie, 
listy rentowe, likwidacyjne; obligacye powiatowe; pożyczki pań­
stwowe, losy, kupony itd.

4) Prócz gotówki w niemieckićj walucie banknoty rosyj­
skie, austryackie, francuzkie i monety zagraniczne.

Poznań, 7 listopada 1886.
Bank włościański.

Dr. Buski.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 10 listopada.

. — * Teatr polski. Jutro na benefis p. Korozako- 
wćj po raz pierwszy komedya Ludwika Leroy, tłu­
maczona przez p. Korczaka: Krewniak z Ameryki 

Zwracamy uwagę publiczności na jutrzejszy benefis p.
Korozakowćj i zachęcamy ją do jak najliczniejszego stawienia 
się na takowy.

W sobotę po raz pierwszy dramat szwedzki Via- 
kandera: Berta Malm.

IT niedzielę dramat hr. Starzeńskiego: Gwiazda 
S y b e r y i.

— * Aa fundusz ielazny subweneyonowania tea­
tru polskiego w Poznaniu złożyli:

Zebrane przez p. Antoniego F. za nieotworzenie 
sztucznćj sakiewki 2 mr. 10 fen.

Razem dziś złożono mr. 2 fen. 10.
— * ITysirzwa. W foyer teatru polskiego wystawionym 

jest obraz W. Gersona: Powrót do Polski Kaźmirza 
Odnowiciela (1040 r.)

Wystawa otwarta codziennie od godziny 11 do 
4, w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 5.

Wstęp dla dorosłych 30 fen., dla dzieci 15 fen.
— * Uwiadamiamy szanownych Członków Towarzy­

stwa Rzemieślników Polskich w Poznaniu, iż lekcye rysunków 
odbywają się co wtorek i piątek od godziny 8—10 wieczorem 
w lokalu p Stanisława Tomińskiego przy ulioy Bramkowćj nr. 
14 (wchód z podwórza). — Lekcye poprawnego pisania i ra­
chunków rozpoczną się wkrótce. Członkowie chcąoy korzystać 
z niniejszćj szkółki, winni uwiadomić zarząd najpóźnićj w pią­
tek wieczorem. Zarząd.

— * Proces prasotvy. Redaktor odpowiedzialny „Wiel­
kopolanina“ p. Podlaski stawał w dniu onegdajszym przed 
izbą kamą tutejszego sądu ziemiańskiego z powodu zamieszcze­
nia w „Wielkopolaninie“ korespondencyi z Chojnic, w którćj 
landrat chojnicki dopatrzył się obrazy pewnego wójta. Wójt 
rewidując czytelnią ludową miał wedle wyrażenia korespon­
denta traktować bibliotekarza nie dość przyzwoicie, robiąc ma 
różne przycinki. Sąd jednakże uznał uwagi korespondenta tyl­
ko za objektywną krytykę i uwolnił oskarżonego od kary i ko­
sztów. Oskarżonego bronił rzecznik p. Cichowicz.

— * Prócz pisma do komitetu pożegnalnego a jakie 
na czele „Dziennika“ zamieściliśmy wystosował J. E. kardynał 
hr. Ledóchowski — drugie do p. hr. Szembeka z 
Wysooka. W niem dziękuje Mu za prawdziwie mistrzowskie 
wykonanie obrazu, jaki ofiarowany Mu został a jaki oiągle bę­
dzie miał przed oozyma, bo zawiesił go w swćj pracowni.

— * Egzamina nauczycielek i przełożonych szkół od­
bywać się będą w Poznaniu: dnia 14 marca i 12 września dla 
ńauczycielek, dnia 19 marca i 14 września dla przełożonych 
szkół.

W Bydgoszczy dnia 8 marca i 20 września dla nauczy­
cielek, a 10 marca i 22 września dla przełożonych szkół. Do 
egzaminu mogą się. zgłaszać tylko kandydatki, które ukoń­
czyły 18 rok życia i to najpóźnićj 4 tygodnie przed oznaczo­
nym terminem.

.— * Wieś rycerską Nagradowioe w powiecie średzkim 
położoną, należącą do p. M. Mehlicha, nabył na subhaście pan 
R. Groeger z Wrocławia za 301,050 marek.

— * Wakąje posada fizyka powiatowego w powiecie 
międzyrzeckim z płaoą roczną 600 marek. Kandydaci na tę 
posadę zgłosić się powinni do tutejszćj rejencyi.

— * Tak zwane środki tajne lecznioze zalecane tylo­
krotnie w ogłoszeniach dziennikarskich, zwróciły na siebie już 
od dłuższego czasu uwagę oesarskiego urzędu zdrowia, który 
poddaje je dokładnemu badaniu i rezultaty jego ogłasza w ty­
godniku swoim wycbodząoym w Berlinie. Świeżo ogłasza ten 
tygodnik, że zalecany przez drogerzystę Feliksa Meyera środek 
na reumatyzm, buteleczka po 2 marki, ma realnćj wartości tyl­
ko 85 fenygów i jest mięszaniną płynów nie mającyoh żadnego 
wpływu na zdrowie. Niejakiś E. Funke w Berlinie poleca pod 
nazwą „Specyalny proszek leczniczy z roślin“, puszka po 3 
marki, środek ten na ból piersi, choroby płuc, suchoty itd. 
Po zbadaniu urzędowem tego środka pokazało się, że jest to 
najzwyczajniejszy proszek mający wartości 50 fen.

— * Donoszą nam z Berlina, że w dniu 7 b. m. złożył 
tam egzamin na asesora sądowego pan Władysław Zielewski 
z pod Ostrowa.

\



— * Księgarń posiada Warszawa obecnie 72, według 
przewodnika bibliograficznego“. Liozba ta jednak obejmuje

także i antykwarme, oraz utrzymywane przez żydów sklepiki 
książkowe.

— * „Pan Damazy“, znakomita komedya J. Bliziń- 
skieg°> wyszła w Pradze w tłumaczeniu Cześkiem, dokona- 
Dem przez Arnosta Szwab - Polabakiego, pod tytułem: „Pan 
Damian“-

— * P(in Teodor Wierzbowski, profesor uniwersyte- 
ja warszawskiego otrzymał zloty medal od akademii nauk 
aa rozprawę o przekładach Mickiewicza na język rosyjski.

— * Miasto Chyrów w Galicyi nawiedził w dniu 8-go 
m. straszliwy pożar. Oto co donoszą drogą telegraficzną do

Czasu“ :
" C h y r ó w, 8 listopada. Chyrów od trzech godzin w pło­
mieniach. Część miasta ku Dobromilowi spłonęła. Przyczyna 
pożaru niewiadoma. Nadeszła straż ogniowa z Dobromila, spo­
dziewają się także straży z Przemyśla. Wielkie straty ponoszą 
przeważnie katoliccy mieszczanie. Część miasta Chyrowa spło- 
sęla. W Bąkowicach i w konwikcie 00. Jezuitów żadnego nie 
Było niebezpieczeństwa, bo wiatr był przeciwny.

__ * Pociąg mięszany kolei libawsko - romnieńskićj, 
składający się z 22 wagonów, wykoleił się, jak donoszą z War­
szawy na linii z Michanowicz do Mińska. Z 66 podróżnych ja- 
dących tym pociągiem, 2 zostało zabitych na miejscu a wielu 
poraniło się bądź to ciężko, bądź lekko.

— * Kalendarz. — Jutro w czwartek dnia 11 listopada 
Marcina.

Wschód słońoa o godzinie 7 minut 15, zachód o godzinie 
4 minut 13

Dnia 11 listopada 1673 roku świetne zwycięztwo nad Tur­
kami pod Chocimem.

Z Prus Zachodnich, 7 listopada. Z wszystkich pra­
wie miast zachodnio-pruskich dochodzą teraz wiadomości o per- 
traktacyach rządu z poszczególnemi magistratami w sprawie 
zaprowadzenia przymusowych szkół uzupełnia­
jących. W większój części miast chce państwo samo pono­
sić koszta utrzymania tychże szkól, żądając od miasta tylko 
odpowiednich miejscowości.

W Chełmnie np. udzieliło państwo na pierwsze po­
trzeby upaństwowionej szkoły 445 marek, a nadto wyznaczyło 
1869 marek rocznego dochodu na utrzymanie szkoły uzupełnia- 
jąoćj.

Miasto ma tylko utrzymywać lokal a oprócz tego dostar­
czyć inwentarz i szkolne przedmioty. Nowa uzupełniająca szko­
lą ma w Chełmnie zawierać 5 klas; w każdej z nich ma być 
tygodniowo 6 razy udzielaną nauka w niemieckim, rachunkach 
i rysowaniu.

Podobne wiadomości dochodzą z Grudziądza, Zło­
towa, Chojnic itd.

W Krojance wręczono 4 b. m. głównemu nauczycie­
lowi tamtejszćj szkoły symultannćj rozporządzenie, w którem 
wezwany został do natychmiastowego doniesienia, którzy z na­
uczycieli tamtejszych są polskiego pochodzenia a którzy 
są Niemcami, lecz władają językiem polskim. Biedni nau­
czyciele obawiają się, że przeniesieni zostaną w strony nie­
mieckie.

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.

— Tygodnika beletrystycznego i naukowego wy- 
szedł z druku nr. 6 i zawiera: Przez telefon, humoreska przez 
Marka Twaina. (Ciąg dalszy.) — Biada mi biada! (wiersz). Ma- 
rya S, —- Pomnik A. Mickiewicza w Krakowie. — W wagonie. 
Komedyjka w jednym akcie (z języka francuzkiego przetłum. **) 
(Dokończenie). — Pieśni historyczne dla młodego wieku przez 
Podolankę. V. Przeniesienie zwłok do Gniezna (ciąg dalszy).— 
Wiadomości literackie, artystyczne i rozmaitości. — Humorysty­
czne. — Odezwa. — Ogłoszenia.

545 610 727 73 804 26 40 946 79- 108092 312 426 27 510 34
40 963 725 89°‘ 109067 173 345 402 570 93 98 603 40 755 820

po „„PS072 [5?00J 88 234 74 566 748 98 971. 111036 106 428
62544 mamo u1-n1,'2^ 55 73 92 304 626 49 713 801 60
920 32. 113010 75 161 395 [1501 513 47 639 853 906 ;Q
m499%ZHo? 324 42 619 31 97 841 C15°j "5- 11524367
81 ?? oi A? lo 16 697 841 47 925 26 35 76 81 [200|. 116010
32 nio80 i1!9/, Â33 83 395 424 28 48 86 [30°J 553 7ł 762 816 84
99 9S0’koa P7125 216 564 648 764 904 88 i159]. 118042 283 300 
HÄ 704 ^ÄS”9052 83 269 [15Ü] 468 65 543 66

962 fiR2™14 447 [iCA r79= 70e- 421377 82 667 806 [150]??2Q?8 Zn ac1,22-^/^,509 |la01 674 719 80 854 99. 132108 
lsa^L7^3^,o27pCŁ5°J 44 644 774 839 87 926 94. 124015 97
676 762 839 52‘ 125176 266 313 45 87
3967fiî cc [15°] 880 95 941 48 57 67> 428494 99 598 625

0764O6R6 804 1 96 Pa5 25, 42713 ’ 80 477 590 791 92 821 Si27 33 35163 722l262O4971 62Í4 " 968 £150l 82 90‘
86« qm°cu8 ^AA0,1 670 711 79 88 804 952- 131345 484 515 98 
679 8?7 56 617 35 845- 133197 364 98 404 30
fia2s!l3q7i7r?in-,[150J- 134095 320 32 433 653 54 79 95 735 50 
A7O860B9Jn 135048 176 374 460 i450] 784 84G’ 136196
470 oaq ¡27?Í,821 137118 42 324 461 502 59 99 866- 138O44
as59ai9r,A2qi w 624 84 773 91 842 905 29‘ 139082 437 [200]
38 247 [150] 57 332 40 474 76 560 927 42. L J
ron nBB2 104 217 310 482 815 49 54- 141069 72 88 247 362 
787 97,975- 142411 36 47 514 [20°J 655 762 86 949 143218 
[200] 400 30 521 716 949. 14406 97 17u 622 43 741 44 946 81 
145062 137 297 411 676 797 816 924 38 74- 146023 [150] 135 
7 2 321 [30°] 452 65 800 40 79 942 57- 147052 137 55
286 96 367 413 40 679 725 803 55 77 922 25 148066 109
61 n6P 448 645 77 716 923- 449283 344 468 574 608 705 95 
894: 951.
ror, 150001 189 302 18 [15°] 28 649 66 76 705 [1501 46 841 [300] 54 901 [150], 151049 335 53 424 532 630 67L 93 95 810
7C8 7 L2Po°i " 259 304 41 408 f15°J 537 42 50 617
Z58, 153122 95 368 450 505 [30°j 11 72 664 83 811 61. 154003 
„L163 208 412 608 18 29' 155623 66 383 409 34 650 724 887 
?50- 156134 285 325 76 497 501 712 63 80 840 904. 157031
99S aa q^8CA7 Ü58. fo3 69 627 60 861- 158046 101 31 58 74 
225 45791 607 93b 53. 159090 171 72 345 68 466 [150] 543 669

87 257 476 532 69 678 [15°] 91 718 92°- 
1613°® 20 45 428 36 752 845 931 44. 162168 235 96 [200] 403 
?785pA-^°°k60 635 88 801 39 51 64 908- 163014 53 67 87 

601 5 92 94 756 64 78 916 86' 164024 31
91132 [ 5°[ 91 255 66 [,5°] 70 550 782 840 53 61 944.
i!52in 141 68 89 92 224 368 408 20 509 694 701 17 79 812 22

166017 49 194 298 663 885- 167391 464 594 731 35 51 
o? f5, a13 920 99 168022 78 186 205 373 588 613 98 718 
24 30 53 842 86. 169005 171 85 282 390 [150] 582 795

cl7™1^69 202 333 55 88 91 577 762 856 C30°] 70- 474003 
i?A PAP9? 346 80 516 83 609 702 60 [15000] 95 802 172181

??? 546 53 79 630 805 992> 473°21 48 197 271 379 502 70 
737 810 60 994. 174026 262 431 37 500 851 927 41. 17502/ 
i?« ™413 27 65 662 712 52 910 70 L2C°J 78 [150]. 176003
™??9p793 833 75’ 177007 98 161 244 70 443 660 85 99 819. 
ÍJ?0?A P61 206 338 43 87 533 712 50 882 933 56 91. 179031277 
446 59 629 39 728 [150J 64 887.
rmm^Ä90 276 380 519 92 684 765 921. 181124 3-5 362 
ÇUnL-55 760 812 937- 182170 560 612 67 75 99 786 896 952. 
183024 47 58 233 354 430 60 524 610 14 715 39 876 77 989 90 
i?t°?t184 346 512 689 93 876- 185015 !C0 73 83 224 74 93
325 535 637 88 968. 186057 71 193 229 70 304 20 73 408 571
mAA-,6J n84rl 926 59' 187186 217 409 578 657 58 99 746
29°a18 ° f30°J a66 975 84 "■ 188°54 186 240 316 403 932.
Ío9?a? 135 257 334 55 454 [150l 539 89 [150J 680 728 45 55
78 804.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
* Saska 4-procentowa pożyczka państwowa z 

roku 1852. — Przyszłe losowanie odbędzie się dnia 6 gru­
dnia. Przed stratą kursową w ilośoi 4*/2 proc, mniej więcej w 
razie wylosowania zabezpieczyć się można w domu bankowym 
Karola Ne u burger a w Berlinie przy ulicy 
Francuzkićj nr. 13 za opłatą asekuraoyjną w sumie 6 
fen. od 100 marek.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 10 listopada.
(W.) Poznań, 10 listopada. (— Sprawozdanie 

giełdowe. —)
Stan powietrza: pięknie.
Zyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk. Wypowiedziano — otr. 

Na ten miesiąo 122.— ofiarowano, na listopad-grudzień —.— 
ofiarowano, na grudzień-styczeń -.— ofiarowano.

Okowita: stale.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —.— litrów 

na ten miesiąo 34.50-34.40 płac., na listopad-grudzień 34,00-34.50 
marek płacono, na styczeń 34.70-34.60 marek płacono, na luty 
35.10-35 płacono, na marzec 35.50-35.40 płac., na kwiecień-maj 
36.30-36.10 płac.

Okowita w mięjsou (bez beczki) 34.40 płc. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Zyto bez handlu.
Okowita: Wyp. 5,060. Cena wyp. 34.50 marek. Na ten 

miesiąc 34.50—.— płacono, na listopad-grudzień 34.60—.— 
marek płacono, na styczeń 34.70 marek płacono, na styczeń- 
luty —.— marek płacono, na luty-marzec —.— marek płac, 
na kwiecień-maj 36.20—.— płao.

Wypowiedziano: 5,000 litrów.
Okowita w_ miejscu (bez beczki) 34.30 mr.
(W.) Poznań, 10 listopada. Ceny mąki. Pszenna nr. 

00 11.50—12 mrk, nr. 0 10.25—10.50 mrk., rżana nr. Oil 
9.25—9.50 mr. po 50 kilogramów.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 10 listopada. 
4°'o nowe listy zastawne poznańskie 102.1.-0. 3%°/,) nowe listy 
zastawne poznańskie 99.50 4% nowe listy rentowe poznań­
skie 103.60. 5% powiatowe obligacye 102.— powiato­
we obligaoye 101 25 szląskie listy zastawne —. 4J/C
szląskie listy rentowe 104.50. Kwilecki Potooki i Spółka 
(Bank rolniczy —.—. Poznańskie akoyjne stowarzyszenie spry- 
towe 104.00. Poznański bank prowincyonalny 116.50. 41/s0/o 
pruska pożyczka ukonsolidowana 105.50. 31lt°l0 premiowana po­
życzka z 1885. 372% obligi długu państwa 100 50. Starogardzko- 
poznańskićj kolei żelaznśj 104.50, Warszawsko - wiedeńskićj 
kolei żelaznśj 296 00. Austryaokie noty bankowe 163.00. Au- 
stryaoka renta srebrna 69 00. Węgierska renta złota 102.00 
Polskie listy likwidaoyjne 56.75. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 60.60. Rosyjskie noty bankowe 193.50 
marek.

LOTERYA.
JBerfin, 9 listopada.

Przy dzisiejszćm przed południowem ciągnieniu II klasy 1’ 
król, pruskiśj loteryi klasowój padły następujące wygrane:

(Numera, przy których nie jest podana w nawiasie w 
grana, wygrywają 95 marek.)
„„ 1 15 204 87 305 C3 477 511 17 71 695 737(200] 990. 10 
23 52 139 76 92 349 453 63 516 613 862 88 917. 2140 447 ' 
[200] 695 744 845 79 987. 3114 41 203 401 39 507 10 83 
4401 45 325 403 523 93 [15°1 770. 5165 463 [1501 539 49 f 
97 783. 6014 167 273 85 754 63 896 940 7195 410 31 34-1 
576 740 845. 8020 153 216 305 56 445 89 577 700 40 825 8 
9346 75 [150] 492 [30000] 601 721 53 54 883.

10038 1 02 248 375 452 506 12 9 7 634 736 88 857. llOi 
147 343 98 491 602 3 31 745 840. 12026 589 633 43 716. 1311 
231 303 30 96 424 515 58 73 756 71 97 828 979. 14054 58 1( 
241 75 325 38 532 64 610 3 7 874 951. 15427 [1501 600 43 7’ 
824 361 79. 16059 221 903 19 94. 17086 102 51 [150] 93 2 
71 73 74 401 [200] 565 633 50 870 99 945. 18233 781 86 
19120 206 17 380 459 614 71 737 60 801 7 48 973.

20041 137 251 [150] 390 438 551 600 [150] 4 5 54 71 
21102 12 42 67 208. 22063 97 120 286 342 471 636 56 92 81 
[150], 23188 307 23 566 607 17 [300] 69 707 957. 24004 2C 
46 5° 77 [150] 393 [150] 403 48 594 656 782. 25059 135 2( 
303 27 423 3 t 82 507 631 92 779 80 883 93 904. 26068 110 2( 
300 400 [150] 15 18 27 596 685 781 899. 27031 40 68 [200] 7 
144 252 410 564 822 77 987. 28028 114 632 793 851. 29014 13 
37 50 217 82 97 317 440 503 9 26 31 961.
„„ „ 30081 192 99 386 413 78 93 575 668 754 861 922. 3116 
«O 35 76 84 242 305 87 433 43 84 [150] 687 729 967 75. 3241 
33 84 505 620 859 67 986 87. 33054 71 165 218 23 311 23 5 
™ 442 43 551 89 673 745. 34067 70 103 211 409 510 695 88' 
“5*02 543 860 969. 36001 39 40 96 138 69 236 74 89 339 45

68 947' 37024 63 65 323 56 495 527 91 694 741 821 
38002 70 126 242 496 627 72 715. 39040 192 232 304 12 54 9 
450 60 77 98 561 621 62 735 829 924 46 80 [300],

40011 208 731 32 97 843 946 86 97. 41014 111 [150] 5 
t-i 352 81 85 I^O] 600 861 939. 42158 278 [200] 366 [2001 40 
w p?? 719 49‘ 43036 109 99 270 569 807 91. 44128 367 47

645 885. 45017 106 333 93 479 698 893. 46020 58 81 33 
st465 572 706 32 85 890. 47294 447 511 624 77 [150] 706 7 
f/L 48063 360 61 507 624 86 93 96 [200] 763 906. 49055 £ 
[45000] 146 201 13 388 92 [150] 484 504 9 40 718 [150] 816.

,O50117 235 96 324 652 98 780 [150] 820 34 970. 51050 30 
W HU33 862 926 [30°I- 52075 120 34 493 523 [150] 602 86 
09', 53074 147 62 221 742 870 96 936 64 82. 54000 [200] 22 3 
¡¿Bi1 477 521 84 759 828- 55018 207 370 85 485 90 579 67, 
S07,475 284 609 54 778 822 98 "2- 57110 40 374 416 75 7 
292 „ 58038 47 138 71 273 412 552 672 730 860. 59014 16 
494 443 646 764 88 816 59.
5,, 60445 l20°J 274 82 538 706 868 960 65. 61041 63 98 48 
790 e? p31 849 930‘ 62053 409 20 259 72 348 80 467 522 64
SU cJ a!2 43 £15°J 943’ 63037 10 410 50 274 366 87 [2°°] 9 
B 67 984 64H8 70 230 [200] 310 670 79 774 97 855 937 7i 
fifiom r1,2? 37 353 469 78 95 564 74 94 95 713 907 9 27 9- 
259 L 15p0] 23 73 304 444 549 679 83 774 8889 843 921- 6710 
fi?B21 662 71 730 828 95’ 68005 46 433 83 203 9 395 745 5 
95l856980’ 69217 319 46 66 74 90 " 448 83 534 50 97 64

359 J°r°6.2 433 343 588 631 58 704 99 833- 74427 48 57 61 7
64 [150] 410 50 527 89 684 704 13 823 42 998. 72072 23 

2R « 13 738 62 90 860 964 84- 73030 44 54 56 440 56 59 60 
7,p75 869 948. 74051 79 120 29 69 232 70 85 309 22 43 63 9 
sin,737- 75102 230 96 309 30 53 446 501 94 613 67 878 91( 

59 oJ29 334 96 [200] 471 626 38 74 88 716 842 68. 77034 5 
3Ss 733 345 699 973. 78224 48 88 675 752 902. 79084 121 29

580 98 701 808 923 57.
41 80139 60 322 89 478 525 678 709 27 61 822 52 994. 8123 
5w ,n 458 572 73 681 721 35 58 819 965. 82142 62 211 36 
»¡ni200] 606 60 86 83436 277 343 549 613 52 76 745 [150 
39 ,8 73 174 265 72 391 424 69 600. 85012 17 37 81 82 13i 
lUn-in 66 460 634 97 797. 86022 48 91 95 306 83 543 57 60, 
889A35 786 827 75. 87077 130 205 85 384 429 60 504 26 56 
918 7685 450 74 590 945‘ 89078 486 208 86 428 39 44 544 781

79fi onn234 415 542 45 759 850 910 94. 91025 100 14 23 31 
931« ? 82 902- 92253 [30°l 696 703 26 99 833 45 923 81 
85l n44 99 225 30 74 332 69 76 405 25 641 [150] 50 774 8' 
917 ni151 74 91 i200! S67 87 346 91 486 707 21 815 61 8i 
19»'O,95102 4 252 69 400 527 63 663 81 799 921 [150]. 9608} 
98fifi9 256 537 650 706 18 26 824. 97026 152 280 434 640 
5«7 i 194 259 69 318 [150] 702 936 80. 99101 236 378 461 6( 
87 763 825 65 85 985. J

57 run?008 180 222 30 64 69 313 21 64 556 610 784 881 935 
17 Lr 63 82- 101004 46 54 [150] 68 235 306 67 543 704 f 
62 ranm78-,82> 102045 [150] 131 219 53 55 322 577 [200] 64f 
802 a A700 [150] 18 61 885. 103025 69 112 86 271 334 502 754 
958 inŁ919 104072 116 262 343 401 615 72 73 739 841 7C 
819'J05276 83 349 48 428 31 520 31 59 655 77 925 33 106104

6 366 495 521 53 767 834 994. 107071 129 99 407 44 8i

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 9 listopada.

BAZAR. Hr. Bniński z Dąbek. Modlibowski z Kromolic. Sta- 
blewski z Slachcina. A. de Luze i Fils z Bordeaux. Sta- 
blewski z Jaraczewa. Hr. Mielżyński z iwna. Zakrzewski 
z Żabna. Sokołowski z Wrocławia. Amrogowicz z Rze- 
szynka.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Różański z synem 
z Padmewa. Brzeziński z Łęgu. Drzewiecki z Królestwa 
Polskiego. Degórski z żoną z Grabowa. Pani Richterowa 
z synem z Ostrzeszowa. Ossowski z Montowa. Kwietnie- 
wski z żoną z Zbąszynia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Dr. Rekowski z Wilkowa, 
Pani Skrzydlewska z Dzierzążna. Hartmann z Kolonii. Ehr­
hardt z Berlina. Falschdenker z Hildesheimu. Segleisler z 
Knantbergu.

Zapiski 'meteorologiczne.
Dnia 9 listopada 1886 r., o 8 godzinie rano.

S t a c y e.

Mulaghmore
Aberdeen . 
Chrystiansund 
Kopenhaga . 
Sztokholm . 
Haparanda . 
Petersburg . 
Moskwa . . 
Kork, Queenst
Brest . . . 
Helder . . 
Sylt . . . 
Hamburg 
Swinemiinde 
Neufahrwasser1 
Kłajpeda
Paryż . .
Monaster3)
Karlsruhe.
Wiesbaden8)
Monachium
Kamienica4)
Berlin
Wiedeń .
Wrocław
Isle d’Aix
Nizza . . 
Tryjest .

Baro­
metr.

744
749
755
756 
759 
751

759
743

751 
754
752
753 
759 
761

751
752 
752 
752 
750 
750 
752 
752

754

Wiatr. Stan
powietrza.

Term,
Cels.

2 8l_ 3.30 marek za 50 kilogr. — Słoma 36.00—40.00 marek 
za 609 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

P n r 100 kilogramów
dobry towar średni towar pośl. towar

W. 5
Płd.Płd.W. 3 
W.Płd.W. 1 
W.Płn.W. 2 

cicho 
2W.

Płd.

zachmur.
deszcz
zachmur.
zachmur.
mgła
zachmur.

1 deszcz
Płn.Płn.Z. 3 pogodnie

Płd.
W.Płd.W.
Z.W.
W.Z.W.
W.Płd.W.
W.Płd.W.

mgła
deszcz
deszcz
pochmurno
pochmurno
mgła

Pld.Z.
PłdZ.
Płd.Z.

W.
Pin.
Pld.W.

cicho parno 
3 deszcz 

poohmurno 
deszcz 
pochmurno 
pochmurno 
zachmur. 
zachmur.

1
5

cicho
2

6
7
7
3
7

13
10

Z. pochmurno

U Szron. 2) Mgła. 8) Drobny deszcz.
Objaśnienia: Pin. = północ. Płd. 

wsohód. Z. = zachód.
Skala siły wiatru:

3 = slaby, 4 = umiarkowany,
7 = mroźny, 8 = burzliwy, 9 = 
gwałtowna burza, 12 = orkan.

15

4) Mgła.
= południe. W. ==

1 = lekki powiew, 2 = mały,
5 = orzeźwiający, 6 = silny,

- burza, 10 = silna burza, 11 =

Pogląd na stan powietrza.
Minimum 740 milimetrów z słabym po części prądem po­

wietrza leży przed kanałem, gdzie barometr spad! bardzo. Inne 
minimum 750 milimetrów znajduje się w środkowych Niem­
czech. Powietrze w Niemczech jest pochmurne i dżdżyste przy 
słabych wiatrach. Z wyjątkiem Kłajpedy temperatura we wszy­
stkich niemieckich stacyach jest ponad normalną.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu 
w listopadzie.

Data i godz.

9- po połud. 
9. wieoz. 

rano 
Dnia 
Dnia

Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Temp, 

w stpn. 
Cels.

745,2 Wach, silny pochmurno -j-16,0
747.8 Płd.-zach. słaby pochmurno -j-11,8
749.8 Płn.-zch. b.słaby pochmurno -j- 8G 

listopada maximum ciepła + 16°6 Cels. 
listopada minimum oiepła -)- 5°3 Cels.

stępująca^024 <lz'eń jutrzeJszy według „Pos. Ztg,“ jest na-

. . WyP?Kadzające się powietrze przy lekkićm chmurzeniu 
się i średnich, ożywionych wiatraoh. Zimniej.

10.

Stan wody w Warcie.
Poznań, dnia 9 listopada rano 0,60 metr.

» i> 9 „ w poiud. 0,60
M „10 I) rano 0,58

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 10 listopada 1886 roku.
Pszenicy szefel po 100 kilo
Zyta .... B „ 
Jęczmienia . . „ „
Owsa....................
Grochu do gotow. „ ”

na paszę . „ „
Rzepiku zimowego „ „
Rz<*piu zimowego „ „
Rzepiu zimowego „ „
Rzepiu latowego 
Tatarki ...
Kartofli . .
Wyki ....
Łubinu żółt. .

ą niebiesk ,
Koniczyny czerw.

„ białej 
Grochu . . ,
Fasoli ....

Towar

piękny. średni. pośledni.
■dp 4. .dp A ■dp A
15 50 lo 10 14 40
12 40 12 20 12 —
14 20 12 50 11 —
11 80 10 60 10 30
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — _ —

2 — 1 80 — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — -

— • — —

— — — — — —

m is y i

Pszenica biała
Pszenioa żółta 
Żyto ....
Jęczmień . ,
Owies . . ,
Groch ...

Derlin, 9 listopada.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskićj.)

.7^eni.oa: Per 1000 kilogr. Loco b. interesu. Termina 
wyżej. Wypowiedz. 24,000 centn. Cena wypowiedzialna 149.00 
mrk. Loco 145 168 wedle gatunku, żółta do przesyłki 149.5
marek płacono, dobra żółta ukrzeńska----- marek z kolei
płacono, na ten miesiąo —.------ marek płacono, na listoDad-
grudzienljl.00-149.05-— marek płac., na grudzień-styozeń —.— 
marek płacono, na styczeń-luty 1887 roku —.— marek płac 
na kwiecień-maj 158.5-157.5-------marek płacono, na maj-czer­
wiec 160-159.25—marek płacono, na czerwiec-lipieo —.— marek 
płacono.

ZŁi0: p.er 1000 kil«gramów. Loco spokojnie. Termina 
mżśj. Wypowiedz. 11,000 centn. Cena wypowiedz. 128.05 ma­
rek. Loco 124—131 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki
J28 'J “arek Piao7 jajowe piękne----- marek płacono, dobre
129-130 marek z koiei płao., na ten miesiąc----- .— marek pła­
cono, na listopad-grudzień 128.75-128.------ marek płacono,
i1«87grU^Zie6i'liyAC1?e,o.“Z‘— ~ marek płacono, na kwieoień-maj 
iQQ7,»r,°KU 131-05-13L0— marek płacono, na maj-czerwiec
lóz-iiii.a marek płacono, na czerwiec-lipieo------ marek
płacono.
• !oce5: Ver 1000 klłogramów looo gpok., wielki
i mały 110-185 marek płac, wedle gatunku.

Owies: per 1000 kilogr. Loco słabo. Termina spokoj.
Wypowiedziano —.— centnarów. Cena wypowiedzialna —._
marek. Loco 106—148 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
109.5 marek, pomorski średni 122-124 płac., dobry 125-130 Mą­
cono, piękny 131-134 płacono, pruski średni 120-124 płacono,
d -b7 wo iw “ar,ek, i*1801’ piekny 131’134 z kolei Pocono, ro-
syjsk1 109-1 lł z kolei płacono, szlązki piękny--------- marek
z kolei płacono,, na ten miesiąo —.------ marek płacono, na
listopad-grudziep 109.75— marek plaoonO, na kwiecień-maj 
112.5-. marek płac., na maj-ozerwieo 113.5 płao., na czerwiec- 
lipiec —m. płac.

-X- °T?rOwi.taJ: per 100 litrów a lw>lo 10,000<>/0. Termina nizćj. Wypowiedz. 40,000 iitrów. Cena wypowiedzenia 37 2 
$7X87 miesi^c —- marek płacono, na listopad-grudzień
ót.i-ót.------ . marek płao., na grudzień-styozeń —marek
płacono, na styczeń-luty 1887 roku —.— marek płacono, na
luty-marzec--------- marek płacono, na marzec-kwieoień —.—
płacono, na kwiecień-maj 38.6-38.l~. marek płac., na maj-
czerwiec 38.9-38.4-.—.— m. płacono, na czerwiec-lipiec------
płacono. F

Okowita per 100 litrów a 100 pot. - 10,000 pot. bez be­
czki 36,ó marek płacono.
io on 51 o a Pazenna nr- 00 22.50-21.— marek, nr. 0 21.00- 
iioAA1-: 0 l 1 ~~ mr- rzana nr- 0 17.75-17.00 marek, nr. 0 i 
1 19.00-17.75 marek per 100 kilogram brutto z mieohem. Nr. 
0 17, marek wyżśj jak nr. 0 i 1 per 100 kilogramów brutto z 
mieonem.

Magdeburg, 9 listopada. (Ceny o u k r u.)
Cukier surowy, podstaw. 96 proo, 19.40—19.70 m. 

n , rend. 88 proo. 18.50—18.70 m.
Usposobienie: stale.

Mielona rafinada (wł. beczki) . . 24.25—25.25 m 
Miel, cukier pośledni I (wł. beczki) 23.50—00.00 m. 

Usposobienie: stale.

Poznań, 10 listopada.
(Urzędowe sprawozdanie targowe ko 

targowój miasta Poznania.)

Zboża 
(za 100 kilogramów)

T
dobry

owa
średni

r
pośled.

Ceny
przeoię-

ciowe
A a A A

Pszenica J cena najwyższa . — — 15 10 14 80 [14 831 „ najniższa . — — 15 — 14 40
Żvto / cena najwyższa . . 

l „ najniższa . . .
12
12

90
50

12
12

30
10

11
11

90
70

[12 23
Jęczmień { cena najwyższa . 

r l „ najniższa . _ — 12
12

30
10

11
11

80
50 t" 98

Owies i cena najwyższa . . 12 60 12 20 11 70 [11 97( „ najniższa. . , 12 30 12 —- 11 —-

Inne artykuły
Cen 

naj- I naj- I 
wyższa I niższa !» 1-^» » I

a
przeoię-

ciowa

&ursa telegraficzne.
SZCZECIN, 10 listopada 1886.

Kurs z dnia 
Pszenioa spok. 
na listop.-grudz 
na kwiecień maj 
Zyto spok.
na....................
na listop.-grudz. 
na kwieoień-maj. 
Olój rzep, słabo 
na listop. 
na kwieoień-maj

10 9

154 — 153 50
159 50 160 —
_ _ __ __

125 — 125 50
128 50 128 50

44 Í0 44 50
45 70 45 -

Kurs z dnia 
Okowita słabo 
w miejsou . . 
na listop.-grudz. 
na grudz.-stycz. 
na kwiecień-maj 
Rzepik
na.....................
Olćj skalny . , 
w miejsou , .

10 1

35 30¡ 
35 40 
35 50 
37 20

35 90 
35 80 
35 90 
37 80

11 10 11 10

bez dowozu

Słoma -i sn°Pk°wa . za 100 kilogr. 
[ do słania

Siano ...
Groch .
Soczewica 
Fasola 
Ziemniaki
Wołowina { od 4oPatki za'1 kilobr-

( „ brzucha „
Wieprzowina.................... „
Cielęcina......................... „
Skopowina.........................
Słonina..............................
Masło.............................. „
Łój wołowy .... „
Jaja................................... za kopę

7 50 6 26 S J 88
— — —— — — —

6 — 5 — 5 50
— — — — — —
— — — — — —
— — — — _ —

2 20 1 80 2 —
1 40 1 20 1 30
1 20 1 — 1 10
1 20 1 — 1 10
1 20 1 — 1 10
1 — — 80 — 90
1 40 1 20 1 30
2 40 1 80 2 10
1 — — 80 _ 90
2 80 2 70 2 75

BERLIN, 9 listopada 1886.
Kurs i dnia 

Pszenioa spok. 
na listop. grudz. 
na kwiecień-maj 
Zyto spok. 
na listop.-grudz 
na kwiecień maj 
na maj-czerw.
Olćj rzep. słabió( 
na listop.-grudz. 
na kwieoień-maj 
Okowita spok. 
w miejsou. . . .
na....................
na listopad grudź 
na grudz.-stycz. 
na kwiecień maj 
na maj -czerwieo.
Owies 
na paźdz.

Wypowiedziano : 
żyta — węopli 
okowity 50,0001.

149 25 
157 25

128 25 
131 50 
131 75

44 70
45 60

36 30

36 90

38 10 
-8 40

109 75

149 50 
157 25

128 25 
131 - 
131 50

44 90 
46

36 80

37 10

38 20 
38 50

109 50

Kurs z dnia
Pożyozka 4%. 
Pozn.4% lis. zast.

» 37«°/0 lit zas. 
„ listy rent.

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros.poż. ang.1871 
Ros.ziem. list. zas. 
Pols. list. zast. 5% 
Polsk. listy iikw. 
Węg.48/0renta zlot 
Aust. akoye kred. 
Austr. frano. kolój 
Lombardy .... 
Francuzy............

Usposób giełd; 
słabo.

9 9
106 — 106 —
102 90 102 70
99 50 99 60

104 — 104 10
163 — 163 25
68 80 68 90

193 75 193 50
97 40 97 25
96 50 96 60
60 40 60 30
56 — 56 —
83 40 83 40

459 50 461 —
395 50 397 —
172 — 172 —

Giełda bydgoska, 9 listopada. (Sprawozdanie 
izby handlowśj.) Pszenioa: b. zm., piękna 142-145 
marek, jasno-pstra średni gatunek — marek, pośledni gatunek 
135-140 m. Zyto: niezm., wedle gatunku 112-115 mrk. — J ę- 
ozmień: piękny 125-130 marek, pośledni gatunek 108-123 
marek. — Owies: według gatunku, looo 105—118 ma- 
F9a \rook: nominał., do gotowania 145-160 marek, na paszó 
130—135 marek. — Rzep i Rzepik nominalnie. — Oko­
wita: per 100 litrów a 1007o 35.75 marek. — Kurs rubli: 
192.25 marek.

Giełda wrocławska, 9 listopada. 
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Nasienie koniczyny: czerwone (za 50 kilo) b. zm, 
stare poślednie 33—34 marek, średnie 35—37, piękne 38—40 
bardzo piękne 41—44 marek.

Nasienie koniczyny: białe (za 50 kilogrm.) b. zm., 
poślednie 30—38, średnie 40—50, piękne 51—62, bardzo piękne 
63—75 marek.

Żyto (per 1000 kilogr.) stale. Wypowiedziano----- oent.
Cena wypowiedz. — marek. Na ten miesiąo 131.00 m. ofiarow., 
na listopad-grudzień 130 ofr. i żąd., na kwieeień-maj 134.00 żąd., 
na maj czerwieo —. - m. ofiarowano.

Owies per 1009 kilogramów Na ten miesiąo 105 żąd. 
na listopad grudzień 108 żąd., na kwiecień-maj 112 ofiar., na 
maj-czerwiec —żąd.

Olój rzepiowy bez interesu, wypowiedziano — cent, 
loco według gatunku po 5000 kilog. — po 100 kilogr. na ten 
miesiąc 45.— żąd., kwiecień-maj 1887 46.— żąd.

Okowita: wyżój. Wypowiedziano 10,000 litrów. Cena 
wyp.——. Na ten miesiąo 35.50- -.— ofiarowano, na listopad- 
grudzień 35.50—.— m. ofiarowano, na grudzień-styczeń 35 59 
ofiarowano, na styczeń-luty —.— pi., na luty-marzec —.— pła­
cono, na kwiecień-maj 1887 roku 36.80 ofiarow, na maj-czer- 
wieo —.— płao. i żąd.

Za 100 kilogr. piękn y tow.
A-

średn tow. pośleć . towar
i.

Rzep....................
Rzepik zimowy . . 
Rzepik latowy. . , 
Rydz ......
Siemię lniane . . 
Siemię konopne . .

19
18
20
21
22
16

20
70
50

50

18
i7
19
20
20
15

1U
80
50

50
50

u
16
18
19
18
15

30
80

50

Kartofle za 2 litry 0.08,-0.09-0.10 marek. — Siano

(Nadesłano.)

Haute -N ouveaute
„Violetta.“

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego3wyrabiane wv 
sokiego gatunku i aromatu poleoa po 2 mr. 50 fen. za 100 sztu

Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.

o

Bez konkurencyi!
Lit. A.

25 szt. 75 fen. „PARTOUT““ B.
szt. 50 fen.

Z mięszaniny tytuni, zrobionój do tych nowych papierosów 
Każden palący przyzna wysoką ich dobroć i odróżni od wyro: 
bów innych fabryk, które z temi papierosami konkurencyi wy- 
rzymać nie mogą. (1401)

Partout papierosy są d<> nabycia we 
wszystkich tabacznydi Składach, jak równie 
próba papieru paryzkiego „Le Houblon,“ aby szan. konsumen­
ci sami się przekonali o jego dobrooi, który po spaleniu nie 
pozostawia po sobie żadnego popiołu.

Poleca sz. publiczności fabryka papierosów i tureckich ty­
tuni Firma J

B. Weller w Dreźnie.
Założona w 1864 roku.



I Dnia 9-go bm. zakończył w Wągrowcu po ciężkich cierpie­
niach żywot swój doczesny brat mój śp.j

Wincenty iichalski,
o czem douoBi

w imieniu żony i rodzeństwa
ks. lic. Michalski.
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 87. Dnia 9-go bm. zakończyła żywot doczesny po cięż­
kich cierpieniach ś. p. (6186

WIKTORYA TOBIANSKA
ur. Torzewska,

przeżywszy lat 27. Eksportacya do kościoła odbędzie 
się z domu żałoby w czwartek o godz. 5-tćj po połud., 
pogrzeb w piątek po mszy św., o czćm donosi kre­
wnym i znajomym

Strapiony mąż I rodzice.
Koźmin, 9 listopada 1886.

Akeyonaryuszy naszego Towarzystwa zaprasza niżćj 
podpisany na nadzwyczajne (6183

generalne posiedzenie,
w dniu 211 listopada rb. po południu o godzinie 

3-ićj w oiórze fabrycznym odbyć się mające. 
PORZĄDEK DZIENNY:

Sprawozdanie ze stanu interesu i bilansu.
Obór jednego członka rady nadzorczej.
Obór komisyi rachunkowo-rewizyjnćj na r. 1886/88.
Udzielenie pokwitowania (deszarży).
Do głosowania uprawnieni są tylko ci akcyonaryusze, któ 

rzy najpóźnićj aż do 24 listopada rb. akcye swe w biórze 
dyrekcyi złożą.

Bilans i sprawozdanie z interesu są w biórze ftbrycznćm 
od 11—26 listopada rb. wyłożone do przejrzenia dla wylegity­
mowanych akeyonaryuszy. (6183

Trzemeszno, dnia 5 listopada 1886.

Rada nadzorcza
fabryki mączki i syropu w Trzemesznie.

E. Jacnicke, przewodniczący.

Na sezon
jesienny i zimowy
polecam swój skład garderoby męskićj bogato zaopatrzony 
w najnowsze wyroby krajowe i zagraniczne na ubrania 
i paletoty. (4794

Zwracam również uwagę Przewielebnemu Duchowień 
stwu ua znane od dawna z dobrego kroju re- 
werendy. Zlecenia wykonuję spiesznie i p? cenach 
umiarkowanych.

W. Koźllcki,
Z k

Poznań, ul. Podgórna 9, 
vis - à - vis hotelu francuskiego.Hint TTTT^b

Î J. Nowakowski, $
O

o
o

$ 
9 ńkanior funt po 3 ni. 50 fen. y

Oelb. minogi, stralsundzkie śledzie opić- /#> 
kane, sardynki w oliwie, amerykańskie Q i włoskie orzechy, groszek cukrowy, Q

O- grzyby, żelatynę białą I czerwoną, oll- x 
wę nicejską, wanilię burbońską.

0
Ci

Poznań, 4. Ulała Rycerska ul. 4. 
poleca po cenach nader umiarkowanych

Hiszpańskie winogrona, włoskie kaszta-

Ony, rzepki teltowskle, rodzenkl na ga­
łązkach, migdałki w łupinkach, figi w 
■■funtowych skrzyneczkach I na sznu­
rach, daktyle funt po 40 fen., prunele 
włoskie, ¿llwki francuskie, kiszki bruil- 
szwickie, rozm. francuskie sery, (5539

ń
J Herbaty chińskie, j
jT funt po 6, 5 4 i 3 mrk. Prószę lierbacia- 
HI ile funt po 2 mrk. m
X Araki, rum i koniak fr., likwory, X

dyseldorfskie eseneye punczowe, ang.

0 biszkopty, czekoladę Pb. Suełiarda w Aef- dk 
szatelu I Lj

a kakao w proszku aV z fabryki van Houtena we Weesp w Ho- M*
Olandyi. Zamówienia pozamiejscowe uskuteczniają się d* 

odwrotną pocztą. uj

es •
£ —? aci ®« Ło "Ui
£ i
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Bekanntmachung.
Durch Beschluss des Magistrats- und 

der König ichen Polizei-Direction ist 
für die Regulirung und Verbreiterung 
der Marataligasse vm der Friedrich­
bis zur Wronkerstrasse eine neue Stras­
sen und Baufluchtlinie festgestelit.

Auf Grund des § 7 des Gesetzes be- 
tr ff-nd die Anlegung von Strussen 
uuo P ätzen in Städten und ländlichen 
Ortschaften vom 2. Juli 1875 machen 
wir dies mit dem Bemerken bekannt, 
dass der Situationsplan nebst Erläuta- 
ruLg im Baubüreau des Rathhaus-s 
Stube Nr. 15 »ährend der Dieuststui 
den »ur Einsicht ¡.usliegt und sind 
etwaige Einwendungen, gegi n den Plan 
bia spätestens den 6. Dezember ine', 
beim Magistrat schriftl ch einzureich n

Posen, den 6 November 1886.
Der Magistrat. (6184

Loterya pieniężna
Czerwonego Krzyża.

Ciągnienie dnia 22 i 23 listopada. 
Tylko wygrane w gotówce, plamę

natychmiast bez jakichhądź potrąceń. 
Główne wygrane M. 150,0 O, 75,000,

30,000, 20 000, 10,000 itd. Najniższa 
wygrana wyuosi M. 50. (6016

Dryg, losy po 5’|4M.
Cręści losów: ’/, M. 3. ’/, 1’/« M.,
za porto i listy wygr. 25 feu., sprze- 
daje i rozsyła o ile starczą zapasy

I. Juliusburger.
Wrocław, neue Graupenstr. Nr. 2.

w Wałczu
(Deutsch-Kroae) 

Semestr zimowy 1 listopa­
da. Opłata szkolna SO

marek. (4092

Cierpienia brzuszne,
choroby płciowe, skutki zarazy 
i ouauii, słabości męzkie, upławy, po- 
üneye, alącą uryrę, mokrzenie, 
urynę krwawą, cierpienia pę­
cherza i nerek, tęczę hstowme 
według najnowszej suentyficzuój me­
tody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści­
ślejsza dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atesty na życzenie roz­
syłam bezpłatnie. (Portorium lista wy­
nosi 20 fen.)

Dr. Westeroth.
Basel -Binningen (w Szwajcaryi).

iekowanifi.
Kto kiedykolwiek cierpiał na reuma­

tyzm w palcach n nćg, ten wie, co to 
znaczy i jak dziękujemy Panu Bogn 
skoro go się pozbywamy. Po Panu B - 
gu zawdzięczam to plastrowi Szi- 
tnika na gościec i reuma­
tyzm, który z wiasu. go uoswiad- 
ueu.a polecam i nie przestanę polecać 
wszystkim cierpiącym.
Joh. Brosch, Bartoszyce

w rr. (Baiteustelu.)
Do nabycia w rolkach po 1 Mrk. u 

pana aptekarza Kirchsteiua. (6777

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych

CAUVAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuz- 

kich i zagranicznych od lat 30 zawsze 
z wielkiem powodzeniem ponieważ 
składają się wyłącznie z roślin, nie 
sprawiają rzDięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający 
oczyszczający krew lub sprawiający 
przeczyszczenie. Metoda użycia w pol­
skim języku. Wymagać należy, laby

Sigułki Cauvaina znajdowały się we 
akonikach włożonych w pudełka kar­

tonowe i aby na każdój pigułce znaj­
dował się napis C a u v a i n w Paryżu. 
Fanb. St. Denis 147. <683

Dostać można w Poznaniu w aptece 
p. Mankiewicza, we Lwowie w aptece 
pana Krzyżanowskiego, w Krakowie 
w aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego 
i W. Rededyka, w Brodach w aptece 
nana Franzos.

Woda

i

Pudry
DO

Zębów

4

Weintrinken muss populair werden !

iîeu! Tien!
Oswald. Xier’s „Carafon“ 
Oswald. Kier’s „Carafon“ 
Oswald. Nier’s „Carafon“ 
Oswald. Kier’s „Carafon“ 
Oswald. Kier’s „Carafon“ 
Oswald Kier’s „Carafon“

d.h. V4 Literflasche
meiner garantid reinen, ungegypsten 

französischen Naturweine — mit

cc

Garderobę dziecinną
w wielkim wyborze

3 na obecną porę poleca
CÖ 

J2ÖCO
-c

<X>

(5936W. Koehlerowa.

S. BRZESKI,
Pozitiaii, Rynek We. 50,

poleca swój bogato zaopatrzony skład gotowej garderoby męzkiój i dla chło­
pców na jesienny i zimowy sezon (6116
paletoty począwszy od . . 12—60 M.j żakiety poesąwszy od . 7 - 18 M.
ubrania „ „ . . 15-60 „ I szynele „ „ . 12—50 „
spodnie „ „ . 4.60—15 „ | ubiorki dla chłopców „ . 3-10 „
jako i płaszcze od deszczu z nieprzemakalnej materyi.

Równocześnie polecam wielki wybór materyi krajowych i zagranicznych. 
Obstalunki wykonuję w 24 godzinach podług najnowszych żuruali 
Titż-i zwracam Wielebnemu Duchowieństwu uwagę

na t•>. ii wyrabiam rewerendy i płaszcze podług najno­
wszej mody i dobrego kroju, tleny )«n z.jme tamę.

Żaden prawie przemysł krajowy
nie dostarcza tak przemawiających dowedów na znakom te postę­
py niemieckiej techn ki i mechaniki, jak (5228

iiicin ccki przemysł maszyn do szycia,
którego wyroby atmowczo przewyższają fihryknty zagraniczne, zwła­
szcza amerykańskie, z uow du najważniejszych ulepszeń 
i wielostronnych udoskonaleń, ja-i h ui.zn ł..

8«.u wi m odbiorcom loecamy prziti tylko nie­
mieckie maszyny do szycia, z-wbez Zi, że «Ol liure Cl» 
amerykańsku zan eib-ł. d. 1 z go prowadzenia rozpoczętych dowodów, 
czy używane pr ez i.ią i znów odlakierowane maszyny do 
szycia »rody jako nowe (1 - itauolu, cif ą-Wszy wniesioną o ten 
zarzut tkaraę sądową i przciąaszy wszystkie koszta, jakie ztąd wy­
nikły. - Jist tc takt, którego rezpowszechnietie odpowiada w ró­
wnym stof-n!u interesom Fu >łi-'zuośsi, j»k procederowi niemiecku mu.

Najzupełn ejszą gwarancją dostarczania najlepszych niemieckich 
w tym rodzaju w>. rebów dają te składy, których właściciele wykazać 
się mogą <iyjako członkowie towarzy­
stwa „Concordia.“

Od jutra 3 razy dziennie* świcie

SB

(6171ROGALE
nadziewane od 5 fg. do 5 mrk. za sztukę.

A. W. Żuromski,
cukiernia, fabryka karmelków cukrów i caekolady. Poznań, naprzeciw 

teatru polskiego.
Fili’: Wrocławska uli^a Nr 25.

R. Burakowski, Poznań, Bazar,
poleca po cenach nader przystępnych:

Herbatę karawanową funt po 7,50 m.
Herbaty chińskie funt po 6, 5, 4, 3 m. (6086
Prószę herbaciane funt po 2 m.
K.onlak prawdziwy francuski, importowane 

araki i rum, wanilię burbońską, oliwę ni­
cejską, kwas i sok cytrynowy, ocet winny 
do kouserwów, Cacao holenderskie Bloukera i van Haa- 
gena, czekolady, żelatynę białą i różową itd.
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Vom I. October 1886:
In jeder

„Bahnhofs - Restauration“
nnd überall zu verlangen: 

d Cara fon *)'

45,55,60,70,75,85 Pf
und 1 Mk. excl. Glas.

(Flasche 10 Pf., wird zum selben 
Preise zurückgeuommen.)

Patentverschluss
Garantiemarke

oN*50•1
O o

gigg? Cenniki rozsyła gratis i franko.

MâGÆZYHr
MEBLI.

«

£ 
B 
5.
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O N CO

Kompletne urządzenia (antique et renaissance) ? 
w wielkim i gustownym wyborze, jako też meble 
od najozdobniejszych do zupełnie skromnych, po- g. 
lecą po cenach nader umiarkowanych (5466) “

A. ANDRUSOWSKI, f
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicerskie i re- g" 

paracyjne wykonywam ściśle według zamówienia, 
trwale i tanio.

Wielka Rycerska uiica Nr. 8.
t

Parowniki do perek
zalecające się przedewszystkiem swem 
prostem urządzeniem i niepodlega- 
jące żadnym przepisom policyjnym, 
są w wielkości od d—10 szefli w za­
pasie w 1
fabryce wyrobów z miedzi i mosiądzu.

św. Marcin 65.
Kartoflarki (machiny do wydobywania ziemniaków) 

ulepszonv system Hrabiego Münster'a z przykrytymi trybanr, 
Cylindry do sortowania ziemniaków

sortujące ziemu »Ki bez uszkodzenia w 3 roztnaitycu wielkościach, łatwo do 
ustawiania i nader spore w pracy.

Przenośne parowniki do parowania paszy dla bydła
z pompą zasycającą, wentylem bezpieczeństwa, szkieł.iem ozoaczającem stan 
wody i żelaznemi kadziami do przewracania. Parownik ten rozgotowuje 
zupełnie zgniłe i zmarznięte ziemniaki. Bez pozwolenia władzy można pa­

rowniki te ustawiać na dworze i w każdem innem miejscu.
Gniotowniki do ziemniaków, siekacze do buraków i 

śrótowniki patentu Hartmann’a (6iól
polecają po Jak najtańszych cenach

Hug» Hansen w Poznania, 3 przy ulicy Kolejowej
Skład machin rolniczych z Huty Minerwy A. Grimmel’a i Ski w Heiger w "

Nakładem j dmlrinm drukarni J. J, Kraszewskiego (Dr. W. Łebińaki) w Poznaniu.
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RURKI
odprowadzające gazy

przeciw wzdęciu by­
dła od koniczyny 

5473 etc. polecają
Orłowski i Sp.,

Poznań, Wilhelmowska ul. 21.

Nader ważne dla rolników i wła­
ścicieli koni.
(Opakowanie prawem 

zastrzeżone)

Wszelkie Hucie,
z zatwardzenia 

j ochodząte kolki, 
kuic-r w pęcherzu i kistce odcho- 
dowej u ltoni (ostatnią także u by­
dła) leczy z pt wnością (5771

iynkmra na kalki,
R. Beyer’a,

praktyczni go witerynarzn i nai czycie- 
la przy szkole agronomi iznój w Ligni- 

cy (na Śląsku.)
Środek ten został wypróbowany przez 
15 letaie d, świadczenie w armii i w 
otaktice prtwatcej i okazał się sku­
teczni rr. Można go i abyć w przewa- 
ż ej rzęiei aptek cesarstwa n emie- 

ckege.
Praw dziwy jest, j ż li ma powyższą 

markę o hr- ntą

RAR/IV znaU4 dyskretne uui t- 
I1MIVI I szezetiie u owdowiałe 

aknezprki (6024
SCHIKHŁER,

Wrocław, Vortverkstr. Nr. 44 pt.
R O GALE 

z migdałami i makiem po
-.eca vu i -r-iia 6187

Dziembowskiego.

CYSARA
dobrze odleżałe w cenie 
30—250 poleca (5384
W. Becker. Wilk pi. 14.

Zamówi- nia p izamiejscowe u- 
skuteczniam franco.

Borówki sttiH£. w cu­
krze, inagd, kapustę, 
śliwki franc.i tur., powi­
dła, włoskie priioclc, 
grzyby, kasz any, sago 
prawdz. makaron wio­
ski, Ser parmczan., ozór 
wędź, w puszk. w przed, 
gatunku poleca (6172

J. II. Łcitgcbcr, 
róg Garbar i Wodi ój ul.

Z powodu przeprowadzki j-st 
natychmiast do wynajęcia (6176

pomieszkanie
składające się z 3 pokoi, kuchni 
i przy należy tości za 420 mrk. 
rocznie na Chwaliszewie Nr, 1.S. Engrel.

Do wrdzierzawienia
¡asem lub pojedyńczo od św. Jana 
1887 r. nąstępujące folwarki dobrze za­
budowane, p ł. ż ne w powiecie mław­
skim, gubtroit płockiej, nad samą s>ra- 
n cą pruekSj-w blisktści Komory Z e- 
uń: (5949
Dłutowo, ' góina przestrzi ń mórg 

miaiy u. wupol k ej 1148, w cz! m gtun- 
tu t-rai go n órg 945, łąk i pastwisk 
móre 146.

Wawrowo, ogólna przestrzeń 
mórg 416 miary uowopolsk ój, w czem 
gruntu oruegb mórg 360, łąk i pa- 
-tMsk mórg 51.

Gnojno, ogólna przestrzeń mórg 
miary n • - cp iskiej 1- 87, w czem gruntu 
ornego 763 mórg, łąk i p?stwisk mórg 
285

Bliższe wiadomości u B*onislawa 
Klickiego w Windykacb przez Mławę 
i u adwokata przysięgłego L. Wrotno- 
wskiego w Warszawie pod Nr. 1064/a.

znajdzie w mojem biórze mi-jsce. (6185
Dr. prawa Dziembowski 

adwokat,
Fryd rykows <a: mu a N . 27 I.

l*<>-»£iłUiij(f u inleszczeola
Nauczycielka,

egzaminowana, muzykalna, wycho­
wana w Paryżu, mająca przy- 
tća^ ki ka lat praktyki.

Wauezycielka,
w śrrdnim wtekn, egzam nowana, w
wyższym stopniu muzy­
kalna.

Nlauczyctrlka,
egzaminowana, średnio muzykalna, z 
bardzo skromnemi wymaganiami.

Dorzelnlk, kawaler,
w średnim wieku z jak najlepszemi te- 
kotnendacyaroi. (6099

Ekonom, kawaler,
z Świadectwem z 7-letniego pobytu, 
w miejscu które opuścił z powodu sprze­
daży majątku.

R. M. Koczorowski,
Podgórna ul 7,

Urzędników gosp.
j. t. rsądzców, ekonomów i pi­
sarzy; kucharzy, służących, stel 
machów, kowali i gospodynie,
prawdziwie zdatnych i dobrze poleco­
nych ludzi, mam każdego czasu do 
umieszczenia i poszukuję takowych.
E. Wituski, Inowrocław. 
____________(3014____________
Łudzi roboczych bezżen. 
i żonat. dostarcza pod 
przystępnemi warunk.
Leon Rydzewski, (były rządz :a,)

UrzędnikS/^d
Iśwwć., wym ‘i 

skromne, poszuk. umieasi z. od N ą J
o łask zle 
kopolanina j>

upr. sie ni Ekun w'.'' 
Nr. 1783. 1

(61»
Kilku cblubaie poleconych

rządzców gosp., ekoni 
mów i pisarzy wskaż,
L Rydzewski, Szeroka ul

'■1
Pr.yjuiuję kazde.u cz.su paniT?

ki ihcące się wjuczyć gtUbto,?' 
krawieccz-.zoy oraz udziel.m )„•.* 
kroju trancuzkiego w bardzo łat»v^ 
pr ktyczny sposób. Dla uieZanioż^ ' 
kurs roczny bezpłatny.

Matczyńska. 
Poznań, św. Marcin Nr j

Kowal-maszjnista
z najlepszemi poleceniami poszukoi 
lako t-iki miejsca. (g.y
L Rydzewski, Szeroka ulica Nr (

Nauczyciel dom
w starszym wieku, mewym^ 
jący, może się zgłosić pod ij,' 
N. N. poste rest. Mosina. (6ij;

Łudzi wszelkich zaw«. 
dów, płci obojga, pole(j 
od każdego czasu, a mja, 
nowicie od 1 stycznia, j, 
wielkim wyborze, i to u 
tylko prywatnie dobrzt 
poleconych, (61®
G-iitrolnc biuro zleciń F. A. Dr», 
ski-go, ¡siniejące już od 1876 r.i

Poznaniu (Wilhelmowska ul. U.)

Młody służący kaw
zwinuy i przyitojny poszukuje miejsca 
■d każdego e/asu u. 180 M. (6197

E. Rydzewski.

Kucharz,, „....dobry myśliwy obe 
z ogrodui-1, poszuk. umieszcz od 
Roku. O łask, oferty upr. się do 

sped. Wielkopolanina p. Nr. 1782

żor., zaopatrz, wd 
bre świad. i rekoi

n ŻOB. posiłd. świij,UßTOÖniK z łuższs«*
O w mb jscacb, »ja,

skromre poszuk. umitsz z. od N. Roki; 
o łask. zbjc. upr. się do Eksp. Wiel. 
knpelanina pod Nr. 178!. (6190

Uwaia dla panów kiptii!
JJMłody j omocaik banulowr. z brać- 
żyjtowa ów kolonialnych i de i <ate-ów, 
-b znany z buchhait-ryą i koreipos- 
lencyą, chlubnie polecony, jest doju- 
mieszczenia, (61981
L. Rydzewski, Szeroka ul. Nr. 4

Bióro komisowe
H. T rąni pc z yń sk¡ego I

i.’i telkle Unrbnry 'Nr II
ma od ktź ego cz .su do umieszczenia 
fi-yalistów płci obojga od najwyższych 

to najniższych branż, zaopatrz, tylko 
w dobre świad. i rekomend. i upr. o 
łaskawe zlecenia, przyrzekając skorą i
rzetelną usługę. (6198 j

Zwracam uwagę, iż| 
WW. W. Panowie 

Pryncypalowie,
którzy raczą zzszczycić mnie goduemi 
wemi zleceniami nie zawiodą się^ o- 

wszem przyrzekam s orą, rzeteln, I 
z najmniejszym kosztem i dyskrecją 
połączoną usługę (6199 [
L. Rydzewski, Szeroka uk Nr. i

Hestaurncya „Ul.“
Dziś w czwartek du. 11 bm jak zwy­

kle wtborne] kiszki z kaszy z 
kapustą. Ś usarsaa ul. Nr. 6. 
6200) Bogusław Kempf.

Restauracya s

Monopol.
Dziś w środę

świeże kiszki.
Dziś w środę

świeże

kiszki z kaszy
poleci (6*®®

Ł. AiTeltowicz.^
TEATR WIKTORYI!
? Uodzaennie |
i wielkie soirée
s lipskiego kwartetn 5

Dyrekcja. E. IWähl-
B. Heilbronn’»

Teatr Uiido»'?*
Występ sławnego na cały $wi>j 

trio składając.g> się z dwóch da®
I pana jako też występ Miss S#»h 
pierw«zej athtki w Europie, u.
ki Miss Zeforyi, karła-komika H. R 
eo i wiedeńskićj śpiewaczki wab 

panny Seidl. i®1
DYREKCYA;

Teatr polski w ołl PotocM
W POZNANIU.

W czwartek dn. 11 listopada 188
Na dochód

Maryi Korczakowcj-

Erewniafc z Ameryk

cz.su

	‎F:\Dziennik Poz 1886-2\11\258\0475.tif‎
	‎F:\Dziennik Poz 1886-2\11\258\0476.tif‎
	‎F:\Dziennik Poz 1886-2\11\258\0477.tif‎
	‎F:\Dziennik Poz 1886-2\11\258\0478.tif‎

